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` en plenarne posiedzenie Delegacyi austry- 
ackiej mfało się odbyć wezoraj, lecz na prośbę 
br. Kalnokiego, który z powodu przyjazdu do 
Wiednia królestwa rumuńskich zmuszony był udać 
się na ich przyjęcie, odłożył Dr Smolka posiedze- 
nie do środy, rozszerzając pierwotny porządek 
dzienny. Przybywszy do Wiednia, złożył, jak donosi 
Polit. Corr., hr. Kalnoky wczóraj przedpołudniem 
wieytę królestwu rumuńskim, a po południu re- 
wizytował ministra król Karol. Królestwo opuszeza- 
ją Wiedeń dzisiaj rano, a czyniąc zadość uprzej- 
memu zaproszeniu Cesarza, udadzą się do Buda- 
pesztu, gdzie zabawią kilka godzin i odwiedzą 
Najj. Pana. Tymczasowy rumuński chargé d'af- 
faires w Wiedniu p. Rosetti, towarzyszyć będzie 
królestwu do Budapesztu, a następnie odprowadzi 
ich aż do granicy kraja. 

Po wyjeżdzie królestwa rumuńskich powróci 
niewątpliwie hr. Kalnoky do Budapesztu, i będzie 
obecnym na jutrzejszem pełaem posiedzeniu Dele- 
gacyi austryackiej podezas obrad nad budżetem 
spraw zagranicznych. Dziś odbywa się pierwsze 
pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej. 

Minister skarbu Dr Dunajewski, który, jak wia- 
domo, telegraficznie został przez Cesarza wezwany 
do Budapesztu, powrócił już do Wiednia. Frem- 
denblatt donosi, że p. minister złożył Najj. Panu 
raport o przedlitawskim budżecie na r. 1885, a 
pobyt p. ministra w Peszcie nie miał nie wspól- 
nego z rokowaniami w sprawie uregulowania 
waluty. 
| Od swego wiedeńskiego korespondenta otrzy- 
l muje Politik następujący telegram: „W sprawie 
= prac koniidyi oszezędnościowej krąży wersya, że 

między innemi wentylowano kwestyę prowadzenia 

spraw kancelaryjnych trybunała państwowego przez 
organa kancelaryi trybunała administracyjnego ; 
co się zaś tyczy materyalnej organizacyi obudwu 
trybunałów, ta pozostałaby oczywista nietkniętą.* 

Niektóre dzienniki przynoszą wiadomość, iż 
wkrótce odbędzie się konferencya biskapów Przed- 
litawii w sprawie projektowanego katolickiego uni- 
wersytetu w Salcbargu, w której głównie rozchodzić 
Bię będzie o stanowisko episkopatu do tego pro- 
jektu, tudzież o ewentualne zebranie materyalnych 

~ na ten cel środków. Prawdopodobnie ogłoszoną 
będzie w tej sprawie wspólna odezwa biskupów 
do wiernych. 

Biskupem dla Parenzo-Pola został mianowany 
Dr Jan Flapp, profegor teologii w seminaryum 
centralnem w Gorycyi. 

Komiisya finansowa sejmu węgierskiego uchwa- 
liła wczoraj budżet ministerstwa obrony krajowej. 
Przy tej sposobności przedstawił się komisyi 
nowo mianowany minister honwedów baron F'ejer- 
wary. 

Do zbadania różnorodnych nieporządków, za- 
szłych w Budapeszteńskiej policyi, został delego- 
wany przed kilkunastu dniami komisarz ministe- 
ryalny, który już złożył ministrowi spraw wewnę. 
trznych szczegółowe w tym przedmiocie sprawo- 
zdanie. Według tego sprawozdania ma się znaj- 
dować w najsmutniejszym stanie oddział karny i 
urząd więzienny. Ministerstwo wdroży śledztwo 
dyscyplinarne. a 

Uroczystości zagrzebskie, urządzone z powodu 
poświęcenia nowego pałacu Akademii, o ile z do- 
tychczasowych sprawozdań wnosić można, prze- 
biegły bez burzliwych epizodów i ściśle według 
ułożonego programu. Przedmiotem szczególniej- 
szych owacyj, był biskup diakowarski X. Stross- 
mayer, przybyły umyślnie do Zagrzebia na otwar- 
cie galeryi obrazów, którą darował narodowi. Po- 

| święcenia pałacu Akademii dokonał sam biskup 

trossmayer, a po odbytej ceremonii religijnej pre- 
zes Akademii Raczki dziękował biskupowi za je- 
go zasługi około założenia Akademii i za daro- 
wanie wspaniałej galeryi obrazów. Biskup w od- 
powiedzi swej wyraził przedewszystkiem podzię- 


» 


JOHANN II. 


oei oe 


(Dokończenie). 


Dziwna rzecz, czem dla Straussa I był majster, 
tem on stał się dla swoich synów. Muzyka była 
w domu zakazaną, pod najsurowszemi karami(4— 
Nie to jednak nie pomogło, chłopcy tajemnie rwali 
się do skrzypek, uczyli się muzyki po za domem, 
matka pozwalała, były o to spory i kłótnie w do- 
mu, tak dalece, że aż przyszło do rozwodu po- 
między staremi. Najstarszy syn Jan, dzisiejszy Jo- 
hann II, chodził zrazu na technikę. Zdarzyło się, 
że gdy mu kolega podczas wykładn pokazał ja- 
kieś nuty, chłopiec zaczął je odczytywać, potem 
na głos śpiewać — za co z techniki wykluczonym 
został, Odtąd z pomocą matki oddał się wyłącznie 
muzyce; w l9tym roku życia był już kapelmi- 
strzem własnego towarzystwa, a 15go pażdzier- 
Nika t. r. obchodził Wiedeń pamiątkę pierwszego 
Jego wystąpienia w roku 1844, także w ogrodzie 

omayera. Wystąpił on z walcem swoim „Gunst- 
= Werber“ i odrazu zdobył całą publiczność. — Po- 

Wstała niesłychana burza oklasków. W tej chwili 
Syn przypomina sobie ojca, który zagniewany 
zamknął się w domu; zaczyna grać walce ojca, 
= Publiczność ogarnia szał, tłumy wybiegają z ogro- 
_ fu do domu starego Straussa, przyprowadzają go 
_ Bwałtem do Domayera i tutaj na estradzie nastę- 
__Duje pogodzenie między fundatorem dynastyi i je- 
_ 80 prawidłowym następcą. Był to jubel, na któ- 
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kowanie Cesarzowi za poparcie, jakiego Akademii | bez względu na interes stronnictw, ale tego z bi- 


przed cztórema laty udzielił i wzywał naród do 
lojalnego postępowania. Następnie rozwinął biskup 
cywilizacyjne znaczenie Akademii i zakończył o- 
krzykiem żiwio na cześć Cesarza, ojczyzny, rzą- 
da i bana. Donoszą również, że biskup złożył wi- 
zytę banowi, lecz ponieważ tenże odjechał na 
czas uroczystości do Budapesztu, przeto odwiedził 
biskup szefa sekcyjnego Stankowicza. Spokojny 
przebieg uroczystości przypisują kompromisowi za- 
wartemu między partyą Strossmayera a Starcewi- 
czanami. Zdaje się atoli, że stary Starcewicz nie 
przebaczy biskupowi tego, iż chciał złożyć wizy- 
tę Pro i że odwiedził reprezentanta obecnego 
rządu. pon 


Jak donoszą z Warszawy do Pol. Cvrr., kon- 
tyngens rekrutów na całe państwo wyznaczonym 
został przez ministerstwo wejny na 224,000 ludzi, 
z której to liczby na Królestwo Polskie przypada 
22,440. 

Skutkiem wzmagania się przemytnictwa , ma 
wzdłuż całej granicy rosyjskiej z przyległemi pań- 
stwami, wzmocnioną być straż graniczna. i 


Nota zapraszająca na konferencyę w sprawie 
afrykańskiej z d. 4 b. m. brzmi jak następuje: 

„Panie ministrze! Podpisany (poseł , albo amba- 
sador) J. C. Mości Cesarza Niemieckiego i króla 
pruskiego ma honor zawiadomić W. Ekscellencyę 
odnośnie do noty z d. 21 października, że otwar- 
cie konferencyi w sprawach zachodniej Afryki 
w porozumieniu z mocarstwami , które udział w niej 
wezmą, oznaczonem zostało na dzień 15 listopada 
r. b. Skutkiem tego upraszam W. Ekscelencyi o 
polecenie reprezentantom rządu ...... , aby w dniu 
tym razem z reprezentantami reszty mocarstw 
w Berlinie zebrać się zechcieli.* 

Z dotychczasowego rezultatu ściślejszych wybo- 
rów do parlamentu niemieckiego, które nie są 
jeszcze ukończone, bo w każdym prawie okręgu 
wyborczym naznaczono inny termin, tyle przynaj- 
mniej już teraz wynika, że stronnictwo koalicyjne 
rządowe nie uzyska potrzebnej większości, że 
więc centrum ze swymi sprzymierzeńcami będzie, 
jak dotąd, decydowało w każdej sprawie. Socya- 
liści zaś uzyskali już potrzebną do poparcia sa- 
moistnych wniosków liczbę 15 deputowanych. Szcze- 
gólne wrażenie robią umizgi dzienników rządowych 
do socyalistów. 

Post doradzała wprost swym stronnikom, aby 
przeciw wolnomyślnym popierali kandydata socy- 
alistycznego, inne zaś organa półurzędowe oświad- 
czają, że gdyby socyaliści w swych wnioskach o- 
kazali stósowne umiarkowanie, rząd nie byłby wcale 
od tego, aby usprawiedliwione ich żądania popie- 
rać. Śliska to droga, na którą rząd wchodzi, wy- 
rażnie z zasady do ut des, chcąc prze to jedynie 
pozyskać głosy socyalistów na popieranie swych 
planów, do których przeprowadzenia niema we 
własnem stronnictwie, w tak zwanej „umiarkowa- 
nej partyi środkowej* dostatecznej ilości głosów. 


We Francyi komisya tonkińska zda niebawem 
w Izbie sprawozdanie ze swych czynności i po- 
czyni wnioski stosowne do zbadanego przez nią 
stanu rzeczy. Spieszne wysłanie posiłków Courbe- 
towi, który poza Kelung wyruszyć się nie może, 
i do Tonkinu jest naglącem. W Chinach znany 
z poselstwa swego w Paryżu margrabia Tseng 
utracił podobno zupełnie wpływ, jaki dotąd posia- 
dał, na czem opierają w Paryża nadzieję, że u- 
kłady z Chinami przyjdą do skutku. Margrabia 
Tseng był, jak wiadomo, od czasu powrotu swego 
z Europy duszą partyi wojennej. 

Wnioski rządu, które komisya tonkińska popie- 
ra, są następujące: Do udzielonego już kredytu 
w kwocie 10 milionów na rok bieżący, żąda ga- 
binet dodatku w ilości 1,875,000 fr.. Na przypadek, 
gdyby układy rozbić się miały, wnosi o przyzwo- 
lenie z góry kredytu na pierwszy kwartał r. 1885 
w kwocie 40 milionów. 


Gladstone, przemawiając w Izbie niższej za 
przyspieszeniem drugiego czytania bilu reformy, 
przyrzekał, że podział na nowe okręgi odbędzie 
się później podług słuszności, należnej wyborcom, 


rego wspomnienie starzy Wiódeńczycy dzisiaj je- 
szcze płaczą, a dynastya nietylko wałoóm, ale ży- 
aem swojem zespoliła się z życiem całego Wie- 
nia. 

Johann II objął berło; tak jak ojciec objeżdżał 
cały świat ze swoją kapelą, a nowe walce sypały 
się ciągle jak z rogu obfitości. Któż ich nie zna, 
owych „an der blauen Donau“, „Freut euch des 
Lebens“ i t. d.— Słusznie powiedziano, że wale: 
„an der blauen Donau“ stał się hymnem ludu wie- 
deńskiego. Dotychczas osobno wydanycb walców 
skomponował/416, a każdy rozszedł się w ilości 
egzemp. od pięćkroć) do miliona. 

Od lat 14tu usunął się Johann II od dyrygowa- 
nia orkiestrą(/ale berla nie złożył. Potrzebował on 
nieco siły zebrać, bo przez lat 25 zapewne ani 
jednej nocy porządnie nie przespał. Lecz był i 
głebszy powód, że się osobą swoją usunął. Wie- 
deń dawny, ów swojski, ów nieco małomiaste- 
czkowy, ów Wiódeń, który za czasów Metternicha 
i Bacha niemając innego ujścia dla swojej ży- 
wotności, cały tonął w walcu, ów świat i atmo- 
sfera specyficznie wićdeńska znika coraz więcej. 
Jak przez odbudowywanie sięy odnawianie i roz- 
rastanie miasta znikają szybko stare baizle i 
knajpy, nory ciemne, zadymione, w których je- 
dnak dawnemu ludkowi tak było swojsko, gemii- 
thlich, a miejsce ich zajmują jasne i zbytkowne 
kawiarnie i piwiarnie i prawdziwe ogrody, a mi- 
gotliwe płomyki olejne, czy naftowe, zastąpiono 
gazem, lub lampami Edisona;; tak samo zmienia 
się ludność, znika pierwotny typ, napływają i mie- 
szają się rasy i narodowości, na dalekie, przed- 
mieścia, vororty cofa się dawny ludek, a miasto 
staje się europejskiem, międzynarodowem. Jestto 
(e) Wr. 1873 paas yt fury poekna y aid BA 
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| prowadzenia jej łączyć nie może. 


II. 


Pod nazwą „Sprawy Kongo,* pojawiła się 
na politycznej giełdzie świata na wskróś no- 
wa, oryginalna akcya. Pojawiła się — niespo- 
dzianie, jak wszystko, ©0 wywodzi swoje po- 
chodzenie z Afryki, z tej klasycznej ziemi 
de Vimprevu. 

Tem trudniej było ją przewidzieć temu, ko- 
mu nie tajnemi są akta głośnej na swój czas 
międzynarodowej konferencyi geografów, za- 
proszonych przez panującego dziś króla bel- 
gijskiego do Brukseli (we wrześniu 1876 r.), 
Zadanie tej konferencyi, jak je zresztą sam 
Leopold II najwymowniej określił w swej po- 
witalnej przemowie do członków zjazdu, sku- 
piało się około obmyślenia środków, z po- 
mocą których nie oręźnie lecz drogą pokojo- 
wą dałoby się całą rzeszę ludów murzyńskich 
wydobyć ostatecznie z ciemnoty, w jakiej się 
nurzają, i tłumiąc wśród nicłe niewolę i han- 
del ludźmi, rozrzucić między niemi pierwsze 
ziarna wyższej kultury i eywilizacyi. Rezul- 
tatem jej obrad nie było też eo innego, jak 
powołanie do życia Towarzystwa międzynaro- 
dowego afrykańskiego, jako instytucji, któ- 
raby rozstrzelone dotychcząs usiłowania po- 
jedyńczych podróżników w Afryce zjednoczyła 
i oddała stanowczo na usługi jednej wielkiej, 
humanitarnej i eywilizatorskiej idei przewo- 
dniej. Nie dziw, że jako taka, konferencya 
brukselska wzbiła się w jednej chwili do 
znaczenia pierwszorzędnego wypadku dziejo- 
jowego. Odsłaniając bowiem dopiero po raz 
pierwszy dotkliwa potrzebą zreformowania do- 
tychczasowych działań i wypraw w Afryce 
środkowej, wypraw, mających przedewszy- 
stkiem na oku tylko interesa naukowe lub 
kupieckie, nakreślała jednocześnie dla tychże 
prac daleko wyższe jeszcze, ogólno ludzkie 
interesa i cele. Łącznie z nowym programem 
zalecała też i wcale nową dla tych prac me- 
todę. Ażeby bowiem usunąć ostatnie białe, 
puste miejsca z map afrykańskiego lądu, 
ażeby dokonać ostatecznie jego umiejętnego 
podboju, do jego wnętrza otworzyć dostępne 
dla cywilizacyi gościńce, a niewolę i handel 
niewolnikami stłumić niepowrotnie w samem 
ich gnieździe , konferencya uznała za konie- 
czne nietylko liczbę podróżników pomnożyć i 
z różnych punktów wybrzeża skierować ich 
wyprawy ku nieznanemu środkowi, lecz— co 
ważniejsza jeszcze— przystąpić do zakładania 
zarówno na wybrzeżu jak i w samem wnę- 
trzu kontynentu szeregu stacyj, któreby słu- 
żyły za punkt oparcia dla podróżników i za 
ogniska i punkty wyjścia dla cywilizatorskich 
midyj w łonie plemion murzyńskich. 

Najbliższe już lata usprawiedliwiły w całej 
pełni zasłażony rozgłos konferencyi, co tak 
wzniosłe, bezinteresowne wypowiadała hasła. 
Nietylko bowiem zapanował odtąd na ziemi 
Negrów niebywały jeszcze ruch podróżników i 
misyonarzy, rekrutujących się niemal z po- 
śród wszystkich narodów oświeconych, lecz, 
co więcej, przyszło w tej mierze do takiej 
konkurencyi, jakiej -nawet najświetniejsze 
chwile w historyi podobnych usiłowań w A- 


wieża babilońska na podobieństwo całej Austryi. 
Pozornie, zewnętrznie przeważa tu jeszcze żywioł 
i język niemiecki, ale już i pozory zaczynają się 
zmieniać, a żywioł niemiecki nie jest już dawnym 
wićdeńskim. Jestto epoka przejściowa; dawne zwy- 
czaje, obyczaje ustają, a inne wspólne w ich miej- 
sce jeszcze nie nastały, jeszcze się nie wyrobiły; 
niema spójni między tą ludnością, która tu mie- 
szka obok siebie, ale nie z sobą. Dlatego też Wie- 
deń: pisa wcale stołecznej ludności, tej, która 
gdzieindziej streszcza w sobie całą, jednolitą lu- 
dność państwa; wićdeńska ludność politycznie nie 
nie znaczy; to już nie Wiedeń roku 1848; ta mie- 
szanina razem uważana jest obojętną, a części jej, 
każda co innego znaczy, inne ma dążenia, między 
sobą nie rozumieją się, walczą nawet z sobą. 

Ton zaś nadaje nie lud, ale warstwy wyższe, 
die cbersten zehn Tausend, dworskie, arystokraty- 
czne, finansowe i artystyczne, które wcale nie są 
specyficznie wiedeńskiemi, nie są nawet austrya 
ckiemi, ale kosmopolitycznemi. Dzienniki repre- 
zentujące pewne paname kierunki, nie reprezen 
tują jednak wcale ludności stolicy, która jest dzi- 
siaj nieokreślonem jeszcze mrowiskiem, z którem 
obeenie, pod względem politycznym, Żaden rząd 
liczyć się nie potrzebuje, a raczej każdy zręczny 
rząd z tym dzisiejszym Wiedniem wszystko, co 
zechce, zrobić może. — Dzienniki przeczą temu 
wszystkiemu jeszcze, ale każdy obcy odrazu to 
spostrzega. h 

Takie zmiany musiały wpłynąć na Johanna II, 
dotknąć go; począł się czuć, mimo wszelkich po- 
zorów miłości swego ludu, jakby nie w domu. Z4- 
pewne też sama kompozycya walców dojrzałemu 
talentowi wystarczyć już nie mogła. Tym przeto 
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meryce nie pamiętają. Na widok tych chlu- 
bnych wysileń i zabiegów nie było nawet 
przesadnym optymizmem spodziewać się w nie- 
dalekiej już przyszłości najlepszych owoców 
zarówno dla Afryki jak i dla całego cywili- 
zowanego świata. Któżby bowiem wątpił, że 
podniesienie poziomu kultury Murzynów zdol- 
ne jest nietylko zbudować nowy, wielki po- 
mnik chwały dla dzisiejszej cywilizacyi, lecz 
zarazem także przyczynić się do niepospoli- 
tego jej samej wzbogacenia się we wszystkich 
możebnych kierunkach. 

Stało się wszakże inaczej. — Utylitaryzm 
wieku zbyt rychło przemycił, jak tyle innych 
podniosłych pomysłów, i tę, zdawało się, 0- 
gólno-ludzką sprawę pozyskania Negrów dla 
cywilizacyi, do swojej kieszeni i zrobił z niej 
jeden (przedmiot 'więcej zachcianek i ambicyj 
polityczno-handlowych. Od skromnych rozpo- 
czynając środków, międzynarodowe Towarzy- 
stwo afrykańskie rozporządza, jak dziś wła- 
śnie, wcale już znacznemi środkami finansowe- 
mi. Tem gorzej, że, skoro główną w niem 
rolę zaczęły w ostatnich czasach odgrywać 
kapitały belgijskie i angielskić, straciło tem 
samem niemal zupełnie swój charakter mię- 
dzynarodowy a przybrało nieznacznie cechę 
przedsiębiorstwa wyłącznie prawie belgijsko- 
angielskiego. 

Jednocześnie przyszło w niem do zepchnię- 
cia pierwotnych, czysto cywilizatorskich ce- 
lów i zadań na coraz to dalszy plan, a na- 
tomiast do wysunięcia naprzód, jako główne- 
go, dominującego hasła — usiłowań około 
założenia w sereu Afryki, w dorzeczu Kongo, 
jednej wielkiej plejady państw niezawisłych. 
Ostatecznie, gdy przez założenie kilkudziesię- 
ciu stacyj i zakupno lub zhołdowanie sobie 
całych terytoryów nad dolnem Kongo, zmie- 
niło się niepostrzeżenie w dość już nawet 
pokaźną potęgę terytoryalna, zaczęło Towa- 
rzystwo wcale niedwnznacznie pracować w dal- 
szym ciągu raz w kierunku podubieżenia na 
każdym kroku Francuzów, już zdawna zaję- 
tych rozszerzaniem swego handlu i wpływu 
znad Gabunu i delty rzeki Ogowe ku śro- 
dkowi kontynentu, drugi raz w celu wyzucia 
Portugalczyków z ich prastarych praw i pre- 
tensyj do całego wybrzeża, w którego tyłach 
właśnie rozwielmożniły się faktorye Towarzy- 
śtwa. Stanley, ten sam, co niedawno tak 
głośną w świecie geografów okrył się chwałą, 
przebywszy cały kontynent w. poprzek z Zan- 
zibaru do ujścia Kongo, stał się zaś dziś i 
firmą, w której najlepiej wcieliły się i te 
agresywne i te uzurpatorskie działania i dą- 
żenia Towarzystwa. 

Słowem, gospodarka Towarzystwa przy- 
brała tak rozległe rozmiary i tak dalece za- 
częła zahaczać o interesa pewnych mocarstw 
europejskich, że mimowoli musiała nareszcie 
zwrócić na siebie uwagę, ich baczność i spo- 
wodować je do ujęcia sprawy tego Towarzy- 
stwa w swą rękę jeelem zarówno określenia 
jego prawno-politycznego stanowiska wogóle, 
jako też uregulowania jego stosunku do mo- 
carstw,. interesowanych w handlu z Afryką 
środkową. 

Zadamie to ma podjąć zapowiedziana wła- 
śnie na druga połowę b. m. konferencya dy- 
plomatyczna w Berlinie. 'Przesądzać jej uchwał 
nie myślimy. W każdym razie komu nieob- 


sposobem, z tych powodów stało się, że Johann II 
postanowił odrodzić, wskrzesić na nowo to, co zni- 
ka, odtworzyć sobie sztucznie ten świat, tę atmo- 
sferę, w której on jedynie panowania swego może 
być pewnym. Więc świat wesoły, trzpiotowaty, 
tańczący, kipiący jak szampan, dla którego kar- 
nawał trwa cały rok, który jest ganz unyenirt, 
nie krępuje się nawet względami dobrego wycho- 
waniaz ten świat postanowił Johann lI odtworzyć 
sobie na scenie, w operetkach. Jak niegdyś walce, 
posypały się teraz operetki wyśmienite: „Indigo*, 
„Fledermaus“, „Noce w Wenecyi* itd. itd. Są-to 
udramatyzowane walce; wale jest w nich nicią 
czerwoną, głównym tonem i motywem. 

Aż dotąd zrobiła dynestya Straussów dla walca 
to — zaryzykujmy tu porównanie— eo dla poloneza 
i mazua zrobili u nas Ogiński i Chopin; bo i 
walce bywają takie, że są tylko do słuchania, nie 
do tańczenia, a podnosi je introdukcya , smętna, 
czy burzliwa, jak to bywa i w czardaszu. W ope- 
retki następnie zaklęty został cały świat, który 
jest dla walca potrzebny, a któremu naodwrót wale 
za wszystko stoi i wystarcza. 

Hanslik powiada: „Wale wiedeński oznacza 
w austryackiej muzyce żywioł ludowy; przez to 
mają operetki Straussa uderzający typ wiedeński, 
który odrazu daje się poznać jako zupełnie od- 
mienny od francuskiego stylu Offenbacha, Ten wy- 
bitnie austryacki charakter operetek Straussa (lubo 
obiegły one cały świat) będzie musiała uznać hi- 
storya muzyki...* 

Takim jest, w pełni sił jeszcze, Johann II. 

Brat średni Józef był budowniczym, nie grał 
sam wcale, ale był nawskróś naturą muzykalną, 
z talentem kompozycyjnym, i znał muzykę. Gdy 


cemi. sa mnogie symptomy z ostatnich dy- 
plomatycznych not i aktów, a przedewszyst- 
kiem rewelacye księgi żółtej, ten nie może 
wątpić, że konferencya berlińska skończy się 
wcale niepomyślnym dla Towarzystwa węr- 
dyktem. Z nich:bowiem aż nadto widoczna, że 
konferencya niczemu nie okaże się mniej przy- 
chylną, jak uznaniu Towarzystwa, jako uprzy- 
wilejowanej kompanii kupieckiej w guście np. 
dawnych East India Company, lub Hudson 
Bay Company, a natomiast przedewszystkiem 
będzie miała na pieczy: zastrzedz dla wszyst- 
kich państw wyraźnie i stanowczo zupełną 
wolność handlu w ceałem dorzeczu Kongo. 
Zapewnienie tej wolności ma nawet stanowić 
pierwszą, naczelną sprawę w porządku obrad 
konferencyi rzeczonej. Jeśli zaś. tak jest rze- 
czywiście, to naówczas gdzie i w czem szu- 
kać zadośćuczynienia dla roszczeń Towarzy- 
stwa? Wszak wtedy nietylko nie może być 
mowy o założeniu jakiejś osobnej terytoryal- 
nej potęgi nad rzeką Kongo, lecz nawet sta- 
je się prawdziwą zagadką, w jaki sposób 
Towarzystwo — wydawszy już 20 milionów 
franków , znajdzie od wyłożonego kapitału 
choćby najskromniejszą rentę? Tem pewniej 
grozi Towarzystwu bankructwo, że zostawio- 
ne nadal w charakterze prywatnego konsor- 
cyum, nie zdoła na długo wytrzymać rywa- 
lizacyi z szeregiem mocarstw, co na konfe- 
rencyę pospieszą z zastrzeżeniem sobie wol- 
ności handlu na całym obszarze Afryki ró- 
wnikowej. 

W podobnym składzie rzeczy nie zbiera 
się też  konferencya berlińska bynajmniej 
wyłącznie i jedynie w celu rozwiania za- 
chcianek Towarzystwa i jego ruchliwego 
ajenta, Stanleya. Pierwszy lepszy okólnik 
dyplomatyczny, wysłany przez księcia Bis- 
marka za porozumieniem się, choćby tylko 
z Franeyą, Rosyaą i Austro Węgrami, do re- 
szty gabinetów europejskich, mógłby w tej 
mierze najzupełniej wystarczyć. Widoeznię 
przeto konferencya, a właściwie jej inicyato- 
rzy znad Sprei i Sekwany maja inne, — 
dalej sięgające plany, a temiw obecnej kon- 
stelacyi politycznej może być tylko pod pre- 
tekstem sprawy Kongo rewanż mocarstw kon- 
tynentalnych, głównie Niemiec i Francji, za 
konferencyą londyńską,i namacalny dla An- 
glii dowód, że głos jej w sprawach kolonial- 
nych wogóle przestał już być w świecie de- 
eydującym. 

Czyli konferencya berlińska nie ma nadto 
innych jeszcze, a zakrytych celów, czyli mia- 
nowicie nie należy jej uważać za pierwszy 
walny krok ze strony Niemiec do pozyskania 
sobie Francyi, ażeby prędzej czy później mo- 
gły z jej pomocą przystąpić np. do anpksyi 
Holandyi... to już przyszłość okaże. Na dziś 
tyle jednak pewna, że kto dzierży w swej 
ręce taki fant, jak Alzacya i Lotaryngia — 
może za niego dużo nad Sekwaną kupić. Że 
zaś ubogim w porty Niemcom, przy ich ¢o- 
raz to szybszym wzroście stosunków han- 
dlowych z krajami zaoeeanicznemi i co- 
raz to żywszych tendeneyach kolonizacyjnych, 
spieszno zająć nad morzem północnem posta- 
wę pierwszorzędnego mocarstwa , żeglownego, 
i że w tej mierze Niemcy na pomoc i współ- 
działanie Anglii nigdy liczyć nie mogą, po- 
zostanie również niezachwianą prawdą. 


raz potrzeba było zastąpić brata chorego w dyry- 
gowaniu orkiestrą, podjął się tego, i odtąd także 
wyłącznie muzyce się oddał. Skomponował 283 
walców, jeżdził z kapelą lat szesnaście, aż go w r. 
1870 w Warszawie oficerowie aa cii o śmierć 
przyprawili. Pijani oficerowie wpadli jednego wie- 
ezoru, domagali się, żeby im coś grał; on odmó- 
wił, za co go tak obili, że bezzwłocznie wrócił do 
Wiednia i w kilka dni umarł. 

Trzeci brat Edward, Hofball-Musikdirector, to 
więcej kapelmistrz i wirtuoz, jednak skomponował 
157 walców. Gdyby nie Johana II, byłby ten książę 
krwi rozgłośnie sławnym; brat go zaćmiewa. Wy- 
nagradza mu to powodzenie, sympatya; publicz- 
ność nietylko słucha jego kapeli, ale i jego same- 
go musi widzieć, jak dyrygując, kiwa się, rzuca, 
tańczy, grając. Jest o nim mnóstwo anegdot; po- 
wiadają, że Wićdenki za nim szaleją. Alboż ja 
wiem ? trudno sprawdzić. 

Taką jest dynastya. Na jubilensz dano na Wie- 
deniu Festabend walcowy. Nie, tylko walce, oso- 
bne i w scenach z operetek, grane, śpiewane i 
tańczone. W sali widzów ciągłe hallo, tysiące chu- 
stek powiewa w górze, a na scenie szum, gwar, 
hałas, maskarada, bal, wszystko w %/, taktu i bez 
taktu, i lawiny kwiatów. Potrzeba istotnie, żeby 
komuś i krew: w żyłach krążyła w takcie walca, 
żeby to znieść na jedno danie, żeby tego nie mieć 
zadużo i zamało. 


ALFRED SZCZEPAŃSKI. 
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W każdym razie nie brak powodów, aże- 
by akcye sprawy Kongo i po tej i po tam- 
tej stronie Renu wcale nawet wysokim cie- 
szyły się kursem. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Budapeszt 8 listopada. 


A Chociaż powszechny, a upragniony przez 
wszystkie ludy pokój jest zapewniony zbliżeniem 
się i porozumieniem się trzech mocarstw, które 
rozporządzają blisko czterema milionami żołnierzy, 
a pragną na teraz spokoju, jednak ten zbrojny 
pokój na potędze bagnetów oparty, a użyty dla 
udoskonalenia sił wojennych, nie usuwa po- 
wszechnej niepewności i nieufności. Al- 
bowiem coraz widoczniejszą jest rzeczą, że ten 
pokój utrzymany być tylko może przez zachowa- 
nie status quo i przez niedotykanie żadnej z li- 
cznych kwestyj nierozwiązanych, a rozwiązania 
wymagających. 

Ta, obok powszechnego pokoju zbrojnego, po- 
wszechna nieufność i niepewność, była powodem, 
że pomimo pięciogodzinnego wyjaśniania różnych 
kwestyj politycznych przez ministra spraw zagrani- 
cznych na posiedzeniu komisyi delegacyjnej 4go t. m., 
żądali jeszcze delegaci węgierscy mnóstwa wyja- 
śnień od ministra hr. Kalnokiego na wczorajszem 
także pięciogodzinnem posiedzeniu węgierskiej ko- 
misyi delegacyjnej, na którem komisya ta miała 
przyjąć ostatecznie budżet wydatków ministerstwa 
spraw zagranicznych. Odpowiedzi i wyjaśnienia 
ministra nie rzuciły wogóle na sytuacyę polityczną 
wiele nowego światła i były po większej części 
powtórzeniem, nieco,w odmienny sposób, tego, co 
mówił na posiedzeniu ponfnem komisyi austrya- 
ckiej 4-go t. m. 

Jednak w odpowiedziach ministra były pewne 
odmienne odcienia i uzupełnienia oświadczeń 4-go 
t. m. złożonych na posiedzeniu komisyi austrya- 
ckiej, i z tego powodu sprawozdanie z wcezoraj- 
szych obrad komisyi węgierskiej i z odpowiedzi 
ministra spraw zagranicznych będzie zapewnie 
dość zajmującem dla czytelników. Oświadczenie 
hr. Kalnokiego, że w polityce zagranicznej jest 
zupełna zgoda jego zapatrywań z zapatrywaniami 
prezesa ministrów węgierskich p. Tiszyy dalej od- 
powiedź ministra spraw zagranicznych na zapy- 
tanie del. Szilagyiego, w jaki sposób trzy mocar- 
stwa nietylko same chcą szanować traktaty, ale 
zabezpieczyć je także przeciwko wszelkiemu na- 
ruszeniu ? — zapewnienie, iż na zjeździe w Skiernie- 
wieach nie podpisano żadnych protokołów i trakta- 
tów, ale tylko osiągnięto zasadniczą zgodę trzech 
cesarstw, iż wszystkie wynurzające się kwestye 
będą starały się załatwić na podstawie istnieją- 
cych traktatów, a w celu utrzymania pokoju; wy- 
jaśnienie dane przez hr. Andrassego co do da- 
wniejszego układu Austro-Węgier z cesarstwem 
niemieckiem : oto najwięcej zajmujące ustępy wczo- 
rajszych rozpraw o polityce zagranicznej na po- 
siedzeniu węgierskiej komisyi delegacyjnej. 

Ta komisya dla spraw zagranicznych Delegacyi 
węgierskiej zebrała się wczoraj o godzinie 11 pod 
przewodnictwem hr. Franciszka Zichyego. Ze strony 
rządu wspólnego obecni byli minister spraw za- 
granicznych Kalnoky, wspólnego skarbu Kallay, 
prezes najwyższej wspólnej Izby obrachunkowej 
Wilhelm Toth, naczelnicy sekcyj Szógyćny i Mérey, 
a ze strony rządu węgierskiego prezes ministrów 
Tisza i minister Szapary. 

Sprawozdawca del. Falk wystosował do mini- 
stra spraw zagranicznych, w imieniu komisyi, na- 
stępujące pytania: 

1. W mowie, którą J. C. K. Mość otworzył sesyę 
Delegacyj, powiedziano, że stosunki nasze z wszyst- 


kiemi mocarstwami, a szczególniej z państwami] p 
objaśnienia. 


sąsiedniemi, są jak najwięcej przyjacielskie. Czy 
minister jest w możności dać komisyi bliższe wy- 
jaśnienia o tych stosunkach z sąsiedniemi pań- 
stwami, mianowicie z Niemcami, Rosyą, Włocha- 
mi, Serbią i Rumunią? Czy w tych stosunkach 
zaszła jaka zmiana wskutek zjazdu monarchów 
w Skierniewicach? Czy urzeczywistniła się nadzie- 
ja wyrażona przez ministra w roku zeszłym po- 
lepszenia się stosunków z Rumunią? 

Dalsze cztery pytania były powtórzeniem, lecz 
więcej kategorycznem, interpelacyj wystosowanych 
do ministra spraw zagranicznych na posiedzeniu 
komisyi sustryackiej o spełnienie przez Turcyę 
zobowiązań co do budowy kolei, mających łączyć 
sieć dróg żelaznych anstryackich z tureckiemi, o 
zawarcie traktatu handlowego z Grecyą, o sumien- 
niejsze wykonanie obowiązków przez towarzystwo 
żeglugi parowej „Lloyd,* otrzymujące wielki zasi- 
łek ze skarbu państwa. 

Minister spraw zagranicznych Kalnoky odpo- 
wiedział na te pytania, jak następuje: 

Pierwsze pytanie tyczy się stosunków naszych 
z państwami sąsiedniemi. Do tego, co w tym rzed- 
miocie już mówione, nie wiele nowego mogę dodać. 
Mowa JCMości dała ogólny obraz zewnętrznego 
położenia. Przed kilku dniami miałem sposobność 
obraz ten wobec Delegacyi anstryackiej uzupeł- 
nić kilku rysami. Co się tyczy stosunków naszych 
z Niemcami i Rosyą, muszę powołać się na szcze- 
gółowe ich przedstawienie w węgierskiej Izbie 
poselskiej przez mego szanownego przyjaciela pa- 
na prezesa ministrów węgierskich, z którym co 
do tego, jestem w zupełnem porozumieniu i zgodzie. 
Mogę więc tylko ten obraz raz jeszcze kilku rysa- 
mi przedstawić. 

Szanownej komisyi wiadomo, iż podstawą naszej 
zagranicznej polityki jest przyjacielski związek 
nasz z Niemcami, który od lat kilku istnieje nie- 
zmiennie, a powszechnie zadawalnia i zaspakaja. 
Najlepszym dowodem jak właściwą jest myśl tego 
związku między dwoma cesarstwami, jest to, że 
nietylko ta myśl wnikła głęboko w opinię ludności 
obu państw, ale nadto znikła = za nieufność, 
którą ten związek budził początkowo zagranicą, 
i powszechnie w sąsiednich państwach zrozu- 
miano, że ten związek ma na celu urzeczywistnie- 
nie polityki zachowawczej i pokojowej. Widzieliśmy, 
że najprzód Włochy pojęły korzyści postawienia 
się na tej samej podstawie, na której s 
mocarstwa, a ztąd powstał przyjacielski z Włocha- 
mi stosunek, o którym wspomniałem już w r. z., 
p- który, jak spodziewam się, rozwinie się jeszcze 
alej. A 

Po berlińskim traktacie, stosunki nasze z Rosyą 
kształtowały się w sposób który nie był wcale 
przyjacielski. Niezadowolenie objawiające się wów- 
czas w niektórych politycznych kołach rosyjskich, 
a także w kilku państwach nowo powstałych; 


okoliczność, że zrodziło się podczas ruchów na 
Wschodzie wiele dążeń niemożebnych do urzeczy- 


że ani z jednej, ani z drugiej strony, ani do mnie 
bezpośrednio ani pośrednio przez któregokolwiek 
z naszych reprezentantów za granicą, nie uczy- 
niono najmniejszej uwagi w tym przedmiocie, co 
zresztą jest rzeczą naturalną, gdyż adres i adre- 
sowe rozprawy są sprawą czysto wewnętrzną. 


ważnemi pytaniami: jakie były warunki sojuszu 


obecnie między temiż mocarstwami. Przebieg tych 
rozpraw, w których wziął udział hr. Julinsz An- 
drassy, był następujący: 


turę stosunków między monarchią austr..węg. a 
cesarstwem niemieckiem. Stosunek ten — mówił 
Szilagyi — nazwano urzędowo „związkiem,* a mi- 
nister spraw zagr. powiedział, że związek ten sta- 
nowi podstawę naszej zagranicznej polityki i na- 
szych stosunków z innemi mocarstwami. Związek 
ten stanął 1879 r.. był bardzo dobrze przyjęty 
przez ludność i wielką do niego przywiązywano 
wartość. Z dobrze informowanych kół zagrani- 
cznych ogłoszono w dziennikach warunki tego 
związku, którym nie zaprzeczono. Mianowicie twier- 
dzono, że związek ten jest tylko odporny, i na 
przypadek gdyby jedno z dwóch mocarstw związ- 
kowych, zaczepione zostało przez dwa lub wię- 
cej państw, obowiązane było drugie przyjść mu 
w pomoc, że związek ten był zawarty na pe- 
wien okres, mówionó na lat pięć. Związek ten 
istnieje obecnie, lecz nam nie powiedziano, czy 
istnieje na mocy przedłużenia terminu, czy też w in- 
ny sposób. 


porao 
rajem, 


Minister Kalnoky: Mogę stanowczo zapewnić, 


Następnie rozwinęły się dłuższe rozprawy nad 


ą a Niemcami, zawartego za minister- 


. An ego w 1879 r., a jaki sojusz jest 


Del. Dezyderynsz Szilagyi zapytał się o na- 


Dowiedzieliśmy się tylko z zadowoleniem, że 
trwanie związku zapewnione jest na dłuższy czas. 
Otóż zapytuję się: czy związek ten, będący pod 
stawą naszej polityki zagranicznej, zapewnia 
nam pomoce tylko w przypadkach ści- 
$le określonych, czy też na wszelki przy: 
padek? Ponieważ interesa nasze, które ten związek 
ma zabezpieczać, są przeważnie na wschodzie, 
a interesa Niemiec przeważnie na zachodzie, ważną 


jest rzeczą wiedzieć, czy doniosłość związku za- 


wartego w r. 1879 nie zostałą przez nowe stó- 
sunki zmienioną? 

Minister Kalnoky: W zapytaniach wystósowa- 
nych do mnie, chce się szanowny delegat dowie- 
dzieć, na co rachować możemy, wskutek tego 
sojuszu, a zarazem, jakie ciężary on na nas na- 
kłada. Pojmuję bardzo dobrze ważność tej wiado- 
mości, lecz muszę oświadczyć, że nie uważam za 
zgodne z dobrem naszej monarchii, zapuszczać 
się w odpowiedź na te pytania. Jakkolwiek po- 
siedzenia komisyi są poufne, jednak muszę zwró- 
cić uwagę na potrójne auditorium; pierwszym słu- 


chaczem jest szanowna komisya, drugim opinia] wnie wskutek napotkania na grunt usuwający się 


odpowiedzi, któraby mogła szkodzić interesom 


twierdzenia; przeto rząd niemiecki nie widział po- 
trzeby, aby warunki tego sojuszu pozostały taj- 
nemi. — Moje 


rozumieniu się z Rosyą zawarto jakie umowy lub 
układy, mocą których nastąpiłyby zmiany w sta- 


rzyć to, co dotąd o tym przyjacielskim stósunku 


„|aby ten układ przedłożyć ciałom ustawodawczym 


jest przekonanym, że chociaż kto przestał być 
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Jeżeli socyalni demokraci Niemiec na ogólnym 
swoim kongresie pozytywny postawią program i 
bez żadnych wątpliwości z rewolucyą i wywrotem 
zerwią; to my z całą stanowczością będziemy za 
tem, żeby im natychmiast przywrócono pełne 
prawo zgromadzeń i wolność prasową*. 

Wynika ztąd, że ks. Bismark, obstając przy 
projektach reformy socyalnej już znanych i tych, 
które trzyma w zanadrzu, chce je okupić zniesie- 
niem stanu wyjątkowego; natomiast Kulturkampf 
będzie się dalej srożył. Czy wszystko pójdzie 
według tego planu, trudno przewidzieć, lecz to 
jest pewnem, że stronnictwo national-liberalne uwąża 
ten krok swój za wypadek najważniejszy w dzie- 
jach wewnętrznych Niemiec od czasu przywrócenia 
cesarstwa. 

Skutki tego sojuszu nowego dały się też już 
poznać przy wyborach ściślejszych. 


publiczna u nas i w Europie, trzecim gabinety.|na tak zwanej „Łysej górze“ pod Krakowem, 
Względy, na które muszę zważać przepisują mi | gdzie budują warownią w pobliżu wsi Węgrzce, 
drogę postępowania i jakkolwiek uznaję patry-| wydatki na budowę tych fortyfikacyj przekroczyć 
otyczne motywa powyższych pytań, muszę prosić | musiały znacznie pierwotny kosztorys, i z tego 
aby mnie uwolniono od odpowiedzi na te pytania. | powodu koniecznem jest jeszcze danie jednego mi- 

Del. Szilagyi. Niechcę bynajmniej nalegać|liona złr. na ukończenie budowy warowni i szań- 
o odpowiedź, bo uznaję prawo ministra nie dawać |ców około Krakowa. Po długich rozprawach, w któ- 
rych brali udział: Koloman Széll, Ivànka, Szilagyi, 
Hegedüs, Wahrmann, hr. Henryk Zichy i spra- 
wozdawca Rakowski, komisya uchwaliła bez zmia- 
ny obie żądane sumy. Foaie ai 

Część wymienionych delegatów węgierskich sil- 
nie obstawała za zmniejszeniem na rok 1885 suf 
my na fortyfikacye Przemyśla, chcąc budowę tam 
obozu oszańcowanego rozłożyć na dłuższy szereg 
lat> chociaż właśnie ufortyfikowanie Przemyśla, le- 
żącego na głównej linii operacyjnej, jest w ka- 
żdym razie daleko ważniejsze tak dła zaczepnych 
jak i dla odpornych działań, niż ufortyfikowanie, 
Krakowa. 

Komisya budżetowa Delegacyi austryackiej obra- 
dowała przedwczoraj i wczoraj nad wydatkami 
zwyczajnemi na utrzymanie armii. Uchwaliła ona 
wszystkie te wydatki zwyczajne, wymienione w li- 
ście moim z 2-go listopada, zmniejszając tylko o 
200,009 złr. sumę na żywność dla żołnierzy i pa- 
szę dla koni, a to z powodu niższych teraz i na 
rok przyszły cen zboża i siana. Ponieważ zaś rząd 
już z tego samego powodu mniej żądał na ży- 
wność o 330,000 złr., przeto wogóle suma 29,635,796 
złr. na wyżywienie armii w 1885 r. uchwalona, bę- 
dzie mniejszą o 530,000, niż wyznaczona na r. b. 
Wśród rozpraw nad wydatkami zwyczajnemi mi- 
nisterstwa wojny, del. Hausner interpelował mi- 
nistra o niedostateczną liczbę szkół kadeckich 
w Galicyi, gdyż na całą Galicyę i Bukowinę jest 
tylko jedna szkoła kadecka w Łobzowie pod Kra- 
kowem, a w niej 160 uczniów, gdy w innych kra- 
jach monarchii jest ogółem jedenaście szkół ka- 
detów piechoty, a nadto szkoły kadetów jazdy, 
artyleryi, pionierów, akademia wojskowa w Neu- 
stądzie, akademia inżynierów w Wiedniu i t. d. 
Oopowiedź ministra wojny nie mogła nikogo za- 
dowolnić i wcale nie uzasadniła tego braku szkół 
wojskowych w Galicyi. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi delegacyj- 
nej austryackiej, toczyły się ogólne rozprawy o 
wydatkach zwyczajnych i nadzwyczajnych na u- 
trzymanie sił morskich. Naczelnik sekcyi ma- 
rynarki w ministerstwie wojny, wiceadmirał Ster- 
neck, starał się w obszernym wywodzie uzasa- 
dnić znacznie większą sumę żądaną na wydatki 
nadzwyczajne w 1885 roku od sumy uchwalonej 
w r. b. Przedstawiał on nietylko potrzebę wyzna- 
czenia sumy 1,363.000 złr. na ukończenie budowy 
okrętu pancernego „Rudolf,“ ale także konieczność 
budowy statków i łodzi torpedowych, nieodzownych 
teraz dla obrony brzegów i portów, a których to 
statków torpedowych liczbę zamierza podnieść do 
80-ciu, i w tym celu żąda na 1885 r. 1,170.000 złr. 
Deleg. Hausner w obszernej mowie, słuchanej 
z uwagą przez całą komisyę i ministrów, starał 
się wykazać, że wobec zapewnionego pokoju, mo- 
żnaby tę budowę łodzi i statków torpedowych roz- 
łożyć na czas dłaższy niż 3 lata, n. p. na lat pięć, 
i wyznaczyć na ten cel na r. 1885 sumę o połowę 
mniejszą. Przedstawiał mowca, że przemawiają za 
tem z jednej strony stan finansów monarchii, z dru- 
giej strony bardzo szybki postęp udoskonaleń 
w marynarce, wskutek czego może za lat parę 
będzie można budować w odmienny a doskonal- 
szy sposób łodzie torpedowe. Temu rozłożeniu na 
czas dłuższy budowy łodzi torpedowych sprzeci- 
wiał się wiceadmirał Sterneck i minister wojny 
hr. Bylandt, a także deleg. Hohenwarth. 
W liście następnym zdam szczegółowiej sprawę 
z rozpraw o budżecie marynarki, które toczyć się 
będą dalej na jutrzejszem posiedzeniu. 


państwa. Jednak muszę uczynić uwagę, że co do 
warunków sojuszu z Niemcami, osoby będące w bliż- 
szych stósunkach z dyplomatycznemi kołami w ce- 
sarstwie niemieckiem, ogłosiły objaśnienia, którym 
nie zaprzeczono. Między innemi ogłoszono iż rząd 
niemiecki zaproponował w r, 1879,aby akt tego 
związku przedłożyć ciałom ustawodawczym do za- 


drugie pytanie tyczy się porozu- 
mienia się z Rosyą; mianowicie, czy przy tem po- 


P. Namiestnik przeniósł komisarza pow 
Mikołaja Poradowskiego z Brzeżan dò Lwowa. 


nie rzeczy na półwyspie bałkańskim, urządzonym 
przez traktat berliński ? 

Minister K alnoky: Na to drugie pytanie tyczące 
się porozumienia z Rosyą, pozostaje mi tylko powtó- 


N 
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Marszałek Zyblikiewicz ukończył właśnie swoją 
podróż po powiatach bialskim i wadowiekim, podjętą 
dla zwiedzenia i dania poparcia przemysłowi tamtej- 
szych okolic, co zgodnem jest z jego programem, a 
w tym wypadku miało jeszcze znaczenie zachęty, da- 
nej przemysłowi i pracy narodowej na krańcach kraju 
wobee obcej konkurencyi i obcego nacisku. P. Mar- 
szałek z powrotem zabawił przez niedzielę w Krako- 
wie, a wczoraj odjechał do Lwowa. 

— W katedrze na Wawelu odbędzie się we czwar- 
tek d. 13 b. m. o godz. 10ej rano w grobach królew- 
skich Msza św. za duszę Władysława Warneńczyka. 

— Za duszę ś. p. Maurycego Manna, nieodżało- 
wanego kolegi naszego, odprawioną zostanie we czwar- 
tek (13go b. m.), jako w 8 rocznicę zgonu jego, o 
godzinie 10ej zrana w kościele N. Panny Maryi przed 
ołtarzem Pana Jezusa doroczna fundacyjna Msza św. 

— Jakaś burda uliczna, która miała się zdarzyć 
w Krakowie w nocy z soboty na niedzielę, a o 
której tu nikt nawet nie wić, dała powód Gazecie 
Narodowej do umieszczenia korespondencyi o rzeko- 
mych demonstracyach młodzieży uniwersyteckiej prze- 
ciw Senatowi akademiekiemu z powodu rozwiązania 
Czytelni, W Krakowie to tylko wiadomo, że nawet 
do jakiejś burdy nocnej tego rodzaju w stosunkach 
tutejszych nigdyby przyjść nie mogło, gdyby Gazeta 
Narodowa lub jej podobne organa miały tyle go- 
dności i uczciwości, aby nie podburzać młodzieży 
takiemi elukubracyami, jak ta ostatnia koresponden- 
cya, przepełniona kłamstwami i oszczerstwami. Do 
jakiejkolwiek demonstracyi tem mniej było powodu, 
że właśnie tego samego dnia nadeszło ze Lwowa 
zatwierdzenie statutu Nowej Czytelni, ułożonego przez 
delegatów całej młodzieży uniwersyteckiej, a popar- 
tego najgoręcej przez Senat. 

— Pani Helena Modrzejewska przyjęła współu- 
dział w wieczorze Micekiewiczowskim, który ma się 
odbyć w ostatnich dniach b. m. 

— „Gdy św. Marcin w śniegu przybieżał, będzie 
po pas całą zimę leżał,* powiada przysłowie ludowe. 
W tym roku nie przyjechał do nas św. Marcin na 
białym koniu, ciepłe bowiem stosunkowo panuje po- 
wietrze i jakdotąd sądzić można, jeszcze nie zanosi 
się na śnieg. Z wielu symptomatów zapowiadano pó- 
żną już jesienią, że tegoroczna zima będzie wczesną 
i nadzwyczaj ostrą — przepowiednie wszakże nie 
stwierdzają się, jak dotąd. Śniegi, które pojawiły się / 
we wschodniej części kraju, zniknęły natychmiast. ` 
Nawet wrony, które chronią się przed zimnem za- 
wczasu do miast, nie zawitały jeszcze do nas. 

— Rozprawa sądowa przeciw Bolesławowi Malan- 
kiewiczowi i 5 wspólnikom o znany zamach na tu- 
tejszą policyę za pomocą podłożenia petardy, rozpo- 
cznie się w dniu jutrzejszym. Między wspólnikami 
znajduje się także Roman Piechowski. Rozprawa ta 
połączoną jest także z oskarżeniem L. Dąbrowskiego. 
Głównych trzech obwinionych bronić będzie Dr Wła- 
dysław Wilkosz. 

— W Krzesławicach, w majątka Jana Matejki, 

zmarł Karol Rusek, wójt krzesławicki, który był za- 
razem członkiem krakowskiej Rady powiatowej i ucze- 
stniczył w roku zeszłym w gronie deputacyi do Rzy- 
mu, wręczającej w imieniu kraju papieżowi Leonowi 
XIII obraz „Sobieskiego pod Wiedniem.* Na parę 
miesięcy przed śmiercią, zdjęto jednak fotografię 
Ruska i odesłano do Rzymu dla użytku artysty, 
który maluje w sali Watykanu wielki obraz al fresco, 
przedstawiający przyjęcie tejże deputacyi naszej przez 
Ojea św. Chociaż Karol Rusek był członkiem krak. 
Rady powiatowej, nikt jednak z grona tejże na po- 
grzebie jego nie brał udziału. 
W Granicy spłonęło w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek główne zabudowanie komory cłowej. Służba - 
kolejowa tamtejsza, oczekująca przybycia pociągu 
z Szczakowy o godzinie 9ej wieczorem, nie wiedziała 
wcale, że się pali wzmiankowane zabudowanie obok 
kolei stojące, — dopiero konduktor jadącegoz Szcza- 
kowy pociągu, zwrócił uwagę na pożar, sygnalizując 
takowy trąbką. Ilość szkody niewiadoma; kasę zdo- 
łano zabezpieczyć. Sikawki z Szczakowy przybyły 
z pomocą. Gubernator piotrkowski przybył zaraz w no- 
cy do Granicy. 

— P. Kazimierz Skrzyński, b. współpracownik 
Czasu, zdał w tych dniach we Lwowie świctnie egza” 
min administracyjny z odznaczeniem i niebawem wstąpi 
do Namiestnictwa. 

— Koło literackie we Lwowie. Nadmieniliśmy 
wczoraj o uroczystem otwarciu nowego lokalu „Koła“ 
w prawem skrzydle gmachu Towarzystwa kredyto” 
wego ziemskiego. Prócz znacznej liczby członków 
„Koła“ znajdowaljsię między zaproszonymi: Namiest' 
nik p. Zaleski, X. Arcybiskup Issakowicz, Dr J. We- 
reszczyński, hr. Stanisław Badeni, prezydent miast% 
W. Dąbrowski,'kilku profegorów uniwersytetu i politech” 
niki it. d. Uroczystość zagaił prezes „Koła“, DF 
Rutowski, odpowiednią przemową, w której skreślił 
dotychczasową działalność tej instytucyi. Po nim se 
kretarz p. Bełza odczytał kilka listów i telegramów 
z gratulacyami, jak od J. I. Kraszewskiego z więzie' 
nia w Magdeburgu, od Kornela Ujejskiego, J. 7% 
charjewicza, krak. Koła literacko-artystycznego, K% 
Romana Czartoryskiego itd. W dalszym ciągu odczy” 
tał p. Platon Kostecki wiersz humorystyczny p. 
„Kazanie świeckie na uroczystość otwarcia now: 
lokalu Koła literackiego* — a wreszcie p. Karol 
Brzożowski, autor „Maleka“, odczytał 4-ty akt z n0“ 
wego dramatu swego p. t. „Eryk XIV*. 

— Vieuxtemps, którego panna Jadwiga Bulew 
ska była uczennicą, napisał do niej wkrótce po wstą” 
pieniu jej w zawód artystyczny następujący list z = 
geryi, gdzie podówezas przebywał dla poratowani* 
zdrowia. List ten według Berliner Börsen- Cru żer | 
brzmi : F; 

Droga Jadwigo! ukochane dziecię moje! Drugi 


z Rosyą oświadczył prezes ministrów węgierskich 
a także oświadczyłem wobec Delegacyi austrya- 
ckiej że na zjeździe w Skierniewicach objawiła 
się jednomyślność i zasadnicza zgodność zapatry- 
wań trzech monarchów i ich rządów; nie pod- 
pisano zaś tam żadnych protokółów 
umów lub układów, Ponieważ monarchowie 
i rządy trzech mocarstw, postanowili wszelkie kwe- 
stye któreby powstać mogły, załatwiać w duchu 
pokoju ina podstawie istniejących traktatów, prze- 
to wykluczona jest zmiana tych traktatów. 

Del. Juliusz Andrassy: Co się tyczy pytania 
del. Szilagyi powołującego się na dzieło ogłoszo- 
ne przez p. Buscha, mianowicie pytania, czy w chwi- 
li gdy między monarchią austryacko-węgierską a 
cesarstwem niemieckim zawarto układ dążący do 
ścisłego związku, zaproponował rząd niemiecki, 


do zatwierdzenia? — na pytanie to mogę dać obja- 
śnienie, bo wówczas byłem ministrem. Jakkolwiek 


ministrem, nićma pomimo tego prawa dawania wła- 
snowolnie objaśnień eo do faktów za jego mini- 
sterstwa zaszłych, i powinien to pozostawić mini- 
strowi teraźniejszemu, na którym odpowiedzialność 
dzisiaj ciąży, jednak odpowiedź na powyższe py- 
tanie nie może niczemu szkodzić. Odpowiedź jest 
następująca: Formalnej propozycyi w powyższym 
duchu rząd niemiecki wcale nie przedłożył; jedy- 
nie tylko w ciągu rokowań książę Bismark poru- 
szył pytanie wspomnione, a winienem otwarcie 
powiedzieć, iż objawiłem zdanie które dzisiej mam 
jeszcze,iż nie uważałem za stósowną „inartykula. 
cyę« tego układu (to jest przedłożenie go Izbom 
i zatwierdzenie przez nie). Powtarzam przeto, iż 
w ciągu układów poruszono tylko myśl powyższą, 
a następnie obustronnie ją porzucono; zaś wspo- 
mniany autor (Busch) słyszał że gdzieś dzwonią, 
ale dokładnie nie był poinformowany. 

Na zapytanie del Szcilagiego, w jaki sposób bę- 
dą starały się trzy mocarstwa zapewnić poszanowa- 
nie traktatom? — odpowiedział minister, że tyłko 
siłą moralną i wpływem politycznym. 

Wiele jeszcze mniej ważnych pytań wystóso- 
wali delegaci węgierscy do ministra spraw zagra- 
nicznych, które tyczyły. się związku kolejowego 
z Turcyą, układów o traktat handlowy z Grecyą o 
Lloyda, to jest tych samych spraw, o które zapy- 
tywali delegaci austryaccy i podobne otrzymali 
odpowiedzi. 


Budapeszt 9 listopada. 

A Pomimo codziennych posiedzeń komisyj de- Wiedeń 10 listopada. 
legacyjnych austryackich i węgierskich, sesya De 
legacyj przeciągnie się zapewne do 20 t. m. Pou- 
fne obrady komisyj delegacyjnych o sprawach za- 
granicznych, przedłuża ciążący na Delegacyach 
obowiązek zbadania dziwnego położenia polity- 
cznego, które, obok uzasadnionej nadziei pokoju, 
przyjętej z zadowoleniem przez wszystkie narody 
monarchii, budzi nieufność widokiem wielu nie- 
rozwiązanych kwestyj, a niezadowolenie wywołuje 
potrzebę powiększania wydatków na utrzymanie 
sił zbrojnych z powodu pomnażania i doskona- 
lenia przez wszystkie mocarstwa środków prowa- 
dzenia wojny. 

„Przedłuża także sesyę delegacyjną, roztrząśnie- 
nie żądanego powiększenia wydatków na mary- 
narkę wojenną i zbadanie, czy uzasadnione są 
powody znaglające do spiesznej budowy okrętów 
torpedowych i łodzi torpedowych dla obrony wy- 
brzeży morskich i portów.. Wreszcie wyjazd mini- 
stra spraw zagranicznych do Wiednia, kóry mu- 
siał się w dniu dzisiejszym tam udać dla powita- 
nia w stolicy państwa krola i królowej rumuńskich, 
spowodował, że drugie z kolei posiedzenie plenar- 
ne delegacyi węgierskiej, odbędzie się dopiero 
we wtorek 11 t. m., zaś austryackiej 12 t. m. 

Na tem posiedzeniu publicznem Delegacyi au- 
stryackiej, przyjdą pod uchwałę wnioski komisyi 
proponującej przyjęcie budżetu wydatków mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Autonomiczna wię- 
kszość delegacyi nie zabierze zapewne głosu przy 
uchwalaniu tego budżetu, ograniczając się na od- 
czytać się mającem w jej imieniu przez bar. Hii- 
bnera krótkiem sprawozdaniu, które wypowiada 
tylko zadowolenie z uzasadnionej nadziei pokoju, 
a nie zapuszcza się wcale w inne oświadczenia 
o położeniu politycznem, a tem mniej w kreślenie 
programów politycznych. Jednak gdyby ze strony 
centralistów odezwał się głos wymagający odpo- 
wiedzi, będzie takowa daną ze strony delegatów 
autonomicznych. 

Nadmienię tutaj, że ministeryum austryackie nie 
oznaczyło jeszcze stanowczo terminu zwołania Izb 
Rady państwa. Nastąpi to dopiero w końcu tego 
tygodnia, gdy przybędzie tu znów prezes mini- 
strów austryackich hr. Taaffe. Jednak zapewne 
dopiero na dzień 4 grudnia będzie zwołana Rada 
państwa, s 

Wojskowa komisya delegacyi węgierskiej, 
roztrzągała przedwczoraj budżet wydatków nad. 
zwyczajnych ministerstwa wojny. Obrady trwa- 
ły pięć godzin, gdyż rozprawy były uporczywe 
co do dwóch pozycyj wydatków: 1,200.000 złr. na 
dalszą bndowę fortyfikacyj około Przemyśla, i 
1,000.000 złr. jako ostatnia rata na budowę wa- 
rowni tworzących obóz oszańcowany około Kra- 
kowa. Minister wojny przedstawiał, że wprawdzie 
rata wyznaczona na r. b. miała być ostatnią na 
„budowę fortyfikacyj około Krakowa, ale z powodu 
podniesienia się ceny reboty i materyałów, a głó- 


© Nietylko z powodu ogólnej ważności spra- 
wy socyalizmu, ale nadto ze względu na Kultur- 
kampj obchodzą nas bezpośrednio wyniki wybo- 
rów w Niemczech i ich następstwa. 

Zdawało się, a nawet sygnalizowano przypu- 
szczenie, że socyalni demokraci, którzy w dok- 
trynerach liberalnych mieli zawsze swoich najwię- 
kszych wrogów — przyłączą się do centrum, że 
nastąpi porozumienie ad hoc i z frakcyami naro- 
dowemi i utworzy się tym sposobem większość, 
która albo skłoni kanclerza do zaprzestania Kul- 
turkampfu, albo zmusi go do rozwiązania Reichs- 
tagu. 

Tymczasem national-liberalni, zagrożeni w swo- 
jej pozycyi, uczynili stanowczy zwrot i względem 
celów i nastapi zwrotu już się z kanclerzem 
porozumieli. Jest to fakt najzupełniej pewny, fakt 
wielkiej doniosłości, nareszcze fakt już jawny, 
gdyż za pośrednictwem głównego organu swojego 
Koeln. Ztg stronnictwo national-liberalne wydało 
już w tej mierze hasła i manifest. Manifest ten 
ogłasza zupełne zerwanie tego stronnictwa z do- 
tychczasowem jego stanowiskiem względem socyal- 
nych demokratów, a kroku takiego, jak wogóle 
żadnego kroku doniosłego stronnictwo to nie czy- 
ni nigdy bez zapewnienia się o intencyach kan- 
clerza. Że to zapewnienie się i porozumie- 
nie nastą piło, mogę zaręczyć, manifest 
ten zasługuje przeto na baczną uwagę. Czytamy 
tam : 

„Wobec wzrastającej ciągle liczby głosów so- 
cyalno-demokratycznych, odpowiednia liczba par- 
lamentarnych zastępców tego stronnictwa nie jest 
nieszczęściem , lecz jest pożądaną. Im żywszym 
będzie jego udział w prawodawstwie, tem silniej- 
szego nabierze ono przekonania, że zbawienie ro- 
botników i przyszłość stronnictwa nie leży w zbu- 
rzeniu władzy państwa, lecz w użyciu jej. — Jak 
długo było tylko kilka tysięcy socyalnych demo- 
kratów, można ich było uważać za rewolucyoni- 
stów, nie więcej; odkąd jednak setki tysięcy wy- 
bierają socyalno-demokratycznych, jest obowiązkiem 
rzecz bliżej rozważyć. 

„I zdaje nam się, żeśmy sprawdzili, że rewolu- 
cyoniści są tam niedostrzegalną ledwo cząstką, 
że dynamitardów należy uczynić nie- 
szkodliwymiprzezsocyalnych demokra- 
tów. Mniejsza o to, ile głupców między nami żyje, 
którzy sądzą, że zdołają wstrząsnąć potęgą Niemiec; 
ale wyborców socyalno-demokratycznych żyje mię 
dzy nami pół, a może cały milion, a są to porządni, 
pilni robotnicy i obywatele — i przeciwnicy dynami- 
tardów. Kierownictwo stronnictwa obliczy się z tym 
stanem rzeczy i zastosuje do tego, że przewaźna 
jego większość nie jest kosmopolityczną i rewolu- 
(cyjną. Żeby to ułatwić, chcemy się z nimi poro- 
zumieć i wszystkie ich żądania, które społecznemu 
porządkowi nie zagrażają, będą im przyzwolone... 
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rencyi tej reprezentować będą nadto państwo nie- 
mieckie Hatzfeld, Busch i Kusserow. Następnie 
utworzonem będzie biuro, w skład którego wcho- 
dzić będą: wice-konsul niemiecki w Petersburgu 
Schmidt i ambasador francuski Raindre. 

Berlin 11 listopada. W budżecie urzędu spraw 
zagranicznych, przedłożonym w radzie związko- 
wej, wstawioną jest pozycya na podniesienie misyi 
w Belgradzie do rangi poselstwa, na urządzenie 
stałego poselstwa w Teheranie i jeneralnego 
konsulatu dla południowej Afryki w Kapsztadzie, 
na urządzenie konsulatów zawodowych w Porto- 
Alegre w Zanzibarze i w Saratowie , tudzież na 
utworzenie drugiej posady dyrektora w urzędzie 
spraw zagranicznych. 1 

Podług National Ztg, nowemu wydziałowi urzędu 
spraw zagranicznych przydzielono sprawy kolo- 
nialne. 

Paryż 11 listopada. Od północy do godziny 
llej w nocy wczoraj zachorowało tu wogóle 152 
osób na cholerę, a umarło 50. 

Paryż 11 listopada. Franck- Chauveau po roz- 
mowie z Ferrym podał się do dymisyi, jako spra- 
wozdawca komisyi tonkińskiej, nie podawszy mo- 
tywów. Komisya odłożyła sprawozdanie, dopóki 
prezes ministrów nie udzieli potrzebnych wyjaśnień. 

Paryż 11 listopada. W Izbie rozpocznie się 
we czwartek dyskusya budżetowa. 

Senat przyjął ustawę wyborczą do senatu. Prze- 
wodniezący komisyi tonkińskiej zaprosił prezesa 
ministrów, aby przybył do komisyi na konferencyę. 
Ferry odpowiedział, że nie może już dalszych wy- 
jaśnień udzielić komisyi. * 

W kurytarzach Izby krążyła, jak donoszą dzien- 
niki, pogłoska o rychłem zawarciu pokoju z Chi- 
nami; Granwille rokuje podobno z Tsengiem 
w Londynie w tej sprawie. 

Londyn 11go listopada. Na bankiecie lorda- 
majora oświadczył Granville, że Francya i Chiny 
wiedzą, iż Anglia chętnie ofiarowałaby swe po- 
średnictwo, gdyby oba państwa równocześnie tego 
sobie życzyły, co jednak dotąd nie nastąpiło. An- 
glia byłaby też zadowoloną, gdyby inne jakieś 
mniej interesowane mocarstwo interweniowało 
w cela pokojowego porozumienia między Francyą 
a Chinami. Granville spodziewa się, że Wolseley 
nietylko oswobodzi Gordoną, ale że osadzi także 
w Sudanie trwały rząd. i 

O sprawozdaniu Northbrooka o finansach egip- 
skich nie można nie powiedzieć, ponieważ spra- 
wozdanie to nie zostało jeszcze całemu gabinetowi 
przedłożone. Anglia zgadza się chętnie i bez za- 
zdrości na zaproponowaną prz w sprawie 
Kongo. Mowca zadowolony jest, że Niemcy 1 An- 
glia porozumiały się w tej sprawie głównie dla+ 
tego, że między Francyą a Niemcami panuje pod 
tym względem harmonia. 

Londyn 11 listopada. Techniezni doradcy 
Maleta na konferencyi w sprawie Kongo, Heade i 
Anderson, udali się wczoraj wieczór do Berlina. 

Londyn 11 listopada. Izba wyższa przyjęła 
bil o reformie wyborczej w drugiem czytaniu bez 
zmiany. Dziś odbędzie się trzecie czytanie. 7 

Kopenhaga 11 listopada. Wczoraj nastąpił 
rozdział w obozie połączonej lewicy Folkethbingu; 
połowa lewicy połączyła się z umiarkowanymi, 
a druga połowa utworzyła nowe stronnictwo. 

Tripolis 11 listopada. Ajencya Stefaniego 
donosi: Patrol Zaptów wcisnął się dnia 6 b. m. 
do szkoły włoskiej, znieważył stróża szkclnego, 
aresztował go, później jedaak wypuścił go na wol- 
ność. Konsul włoski wniósł natychmiast energi- 
czne zażalenie do rządu, który konsula zawiado- 
mił, że kapral patrolu został już uwięziony, a 
reszta winoych odstawioną już została do sądu. 
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list przynajmniej tyle sprawił mi radości, jak pierwszy, |tego i w pamięci ich życzliwe pozostawimy wspo- Nakoniec wzięto pod obrady wniosek pana K.| Paryż 11 listopada. Cholera oprócz dzielnie 
widzęjbowie,m że zachowujesz dla mnie kącik w two-|mnienie. na ES r połączenia czynności Towarzystwa ry-|zamieszkałych przez robotników, grasować zaczę- 
jem sercu i idziesz za mojemi radami, mającemi korzyść K. J. Arwin-Zieliński. backiego z cechem rybackim w Krako- ła robiąc coraz większe postępy, także i w kosza- 
twoją na celu. Zwiększ rozmiary twego reportuaru, bh EL ł* wie. Wydział zaznaczając, że myśl praktyczna | rach, tudzież w szkole wojskowej. 
rozszerz je — i pod tym względem myślałem także] Towarzystwo lekarskie krak. odbędzie jutro o go- była i jest od początku zadaniem Towarzystwa| Paryż 11 listopada. W Izbie krążyły wczo- 
o tobie. Gdym twój list otrzymał, ukończyłem właśnie |dzinie 6ej po południu w sali Akademii Umiejętności | uznał, iż wszelka forma, która prowadzi do tego|raj pogłoski, że Francya zrzekła się wynagrodze- 
kompozycyę, której dałem tytuł: Souvenir et remi-| posiedzenie zwyczajne. celu może być odpowiednią. i skutkiem tego upo- |nia od Chin, i że pokój zawarty „będzie wkrótce. 
niscence de la Pologne i poświęciłem zięciowi memu — E SE ważnił pp. Korneckiego i Wójciekiego do trakto- | Ferry nie chciał przybyć do komisyi tonkińskiej. 
Landowskiemu. Udał mi się bardzo ten kawałek i bę-| Nr. 45 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki] wania imieniem Wydziału z cechem rybackim. „France obawia się poważnych nieporozumień 
dziesz umiała oddać z jednej strony całą jego gra- ambulatoryjnej prof. Dra Jurasza w Heidelbergu. Jan- Na tem porządek dzienny wyczerpanoi trzygo-|między rządem a Izbą. z Aiti ; 
cyę, z drugiej chie polski. Myślę ci go przesłać, gdy | kowski: Ò porażeniach mięśni krtani po wyłuszczeniu | dzinne posiedzenie zamknięto. Rzym 11 listopada. Kilka dzienników pisze 
będzie oszlifowany, opiłowany, gotowy. Będzie on| wola (dok.). Z kliniki prof. Rosnera. Kopff: Sprawozda- Dr A. Molicki 0 ewentualnem ustąpieniu Manciniego, który ze 
wtedy twoją jedynie własnością, aż do ukazania się|nie naukowe z ruchu chorych w tejże klinice w ciągu Sekretarz Towarzystwa. wstąpieniem Rieottego do gabinetu pogodzić się 
~ jego w świecie i da ci sposobność rozwinięcia wła- | roku szkolnego 1883 i 1884 (c. d.). Jeleński: O sku- nie może. Mówią nawet o tem, że Minghetti ma 
ściwego ci wdzięku i naiwności, które z taką pracą|tecznem leczeniu duru brzusznego jodkiem -potasu j sumum t być następcą Manciniego. : i 
starałem się w tobie zachować, jak również energii, į (dok.). Zjazdy: piman aa E rę 3 A peii 11 Tom m r nan 6 
kontrastującej z oboma temi przymiotami. Prześlę ci ten] na kongresie międzynarodowym lekarskim w Kopen-|] . . * ył w Tangerze dziennik arabski Państwo zacho- 
kawałek ia twoim Saaka inn; zkąd pelra hadze 1884 r. (z d.). Wiadomości statystyczne i ogól- Ostatnie wiadomości. du, które ma być propagandą na rzecz Hiszpanii. 
cię zapewne dojdzie. Nie powierzaj go nikomu, ani| nolekarskie. Wiadomości bieżące. R zaje Petersburg 11 listopada. Policyi kijowskiej 
nie mów o nim, aż do chwili, w której będzie miał udało się pomo pochwycić głównego sprawcę 
być wykonanym, gdyż jedyną jesteś ukochana moja tamtejszyc rozruchów studenckich. Bogaty kupiec 
Jadwigo, której kiedykolwiek powierzyłem rękopis. w Kijowie Zaicew otrzymał dwa listy anonimowe, 
Poświęcę ci później co innego, jeżeli mnie natchnie w których wezwano go, aby w oznaczonem miej- 
pamięć o tobie. Tymczasem powiesz mi, czy to, co ci seu i czasie osobiście złożył znaczniejszą sumę 
prześlę, podoba ci się. Sąd twój cenię, gdyż jesteś pieniężną. Zaieew, doniósł o tem policyi; ajenci 
Polką itd. policyjni stanęli więc na czatach. W oznaczonym 
czasie przybył na oznaczone miejsce niejaki Kuli- 
kow, a skoro dał umówiony w liście znak, po- 
chwyciła go policya. Aresztowany podał, że jest 
wieśniakiem; listy, które Zaicew otrzymał, od- 
znaczają się zwykłemi pogróżkami nihilistów. 


ZE ZE O ZOE W kilku dziennikach powtarza się doniesienie, 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


że archirej prawosławny warsząwski Leoncyusz 
w powrocie z Granicy, gdzie poświęcał nową cer- 
kiew, wstąpił do Częstochowy i tam na Jasnej 
Górze przyjmowany był przez Przeora Paulinów 
uroczyście przy biciu dzwonów i muzyce kościel- 
nej. Rzecz jest wielkiej doniosłości i radzibyśmy 
bardzo, gdybyśmy byli w możności dać jej sta- 
nowcze zaprzeczenie. Jeśli fakt ten zaszedł, jest 
on nowym objawem ukartowanej gry przez tych 
dostojników rządu rosyjskiego i cerkwi prawosła- 
wnej, którzy dążą wszelkiemi sposobami, aby chwi- 
lowe modus vivendi między państwem a Kościo- 
łem katolickim zawichrzyć i wynajdują w tym ce- 
lu najrozmaitsze podstępy dla sprowadzenia no- 
wego Kulturkampfu. W tym wypadku byłaby 
widoczną podwójna tendencya: wywołać precedens 


dający zaprzeczenie wystąpieniu biskupa Zytomir- | przyjmowali wczoraj przed południem hr. Kalno- 
skiego przeciw = jadę uf o RZ eie któremu ki o kpe tr oddał wizytę. Na 
z drugiej zaś strony ukrywa się ta może zamiar | serdeczne zaproszenie Cesarza, udali się królestwo 
przyznawania się do własności cudownego obrazu |rnmuńscy do Pesztu, gdzie podług Polit. Corr. 
Matki Boskiej, pod pozorem, że jest bizantyńskie. | 7 bawią u Cesarza kilka godzin, a ztamtąd o go- 
go pochodzenia. Zachodzi tu także pytanie, nie-|gzinie 10 wieczór wyruszą do Rumunii. 

tylko czy Przeor przyjął archireje, ed jak go| Budapeszt 11 listopada. Komisya budżeto- 
przyjął 2 Kyłoapać koka aa Kaa ea igi wa delegacyi austryackiej przyjęła zwyczajny bu- 
mogą, jeśli chcą, jnicy obcych wyznań, jak | iżet marynarki wojennej, skreślając wogole złr. 
się to dzieje często w Rzymie, służy im tu jak|o5 000 przy trzech tytułach. — W dyskusyi nad 
każdemu turyście prawo gościnności — ale w ża-| budżetem nadzwyczajnym zaproponował Hausner 
dnym razie nie należy im się uroczyste, kościelne | skreślenie 330,000 złr., wstawionych jako pierws 
przyjęcie. Nie chcemy przypuszczać, aby zakonni- ratę na budowę drugiego okrętu krzyżującego ; 
cy częstochowscy byli powitali wbrew prawom Ko-| Beer zaproponował redukcyę tej pozycyi na złr. 
ścioła archireja w ten qposob, jak tylko biskupów |250 000. Hausner i Beer cofnęli jednak swe wnio- 
katolickich przyjmować wolno i godzi się. ski po szczegółowych wyjaśnieniach komendanta 
marynarki, który za te skreślenia nie chciał przy- 
jąć żadnej odpowiedzialności. Odnośna pozycya 
uchwalona więc została podług przedłożenia rzą- 
dowego. Także i następna pozycya na sprawienie 
ładzi torpedowych została przyjętą podług przed- 
łożenia rządowego. Rozpoczęła się dyskusya nad 
resztą tytułów nadzwyczajnego budżetu minister- 
stwa wojny, a pierwsza pozycya tego budżetu zo- 
stała bez zmiany przyjętą. Dalszy ciąg tej dysku- 
syi na posiedzeniu wieczornem. i 

We środę odbędzie się posiedzenie plenarne de- 
legacyi austryackiej. Na porządku dziennym bę- 
dzie budżet ministerstwa spraw zagranicznych i 
kredyt okupacyjny. 

Budapeszt 11 listopada. Komisya budżeto- 
wa Delegacyi austryackiej uchwaliła bez zmiany 
na posiedzeniu wieczornem nadzwyczajny budżet 
ministerstwa wojny. Na zapytanie sprawozdawcy 
Czerkawskiego, czyby zamiast 30 nie wystarczyło 
20 możdzierzy odtylcowych, odpowiedział minister 
wojny, że skreślenie takie przeszkodziłoby mu 
w przeprowadzeniu planu, aby z jak najmniej- 
szemi kosztami jak najprędzej urządzić dobry park 
oblężniczy z nowoczesnemi działami. Minister o- 
świadczył, że odłożenie pomnożenia zasobów na 
kilka lat jest niemożebne, ponieważ zasoby te są 
niezbędną konsekwencyą nowego podziału teryto- 
ryalnego. Minister stwierdził, że wskutek nowej u- 
stawy kwaterankowej rozbudziła się chęć do bu- 
dowania. W Morawie wybudowano wzorowe kosza- 
ry kawaleryi. 

Dłuższą dyskusyę wywołała pozycya na budowę 
obozu fortecznegó w Krakowie. Postawiono wnio- 
sek, aby pozycye tę zredukować o połowę. Po 
szczegółowych wyjaśnieniach ministra wojny, wnio- 
sek ten został jednak cofnięty. 

Berlin 11 listopada. Nordd. Allg. Ztg ogła- 
szą okólpik Cumberlanda z dnia 4 b. m. wystó- 
sowany do książąt niemieckich, z wyjątkiem Ce- 
sarza, i do wolnych miast. W okólniku tym oświad- 
cza Cumberland, że w objęciu rządów w Brun- 
szwiku doznaje na razie przeszkody, ale że przy 
prawie swem do tronu obstaje, i że prawo to nie 
może być zaprzeczone bez obrażenia konstytucyi 
państwa, gdyż w innym razie prawa zwierzchni- 
cze wszystkich książąt niemieckich byłyby  zą4- | «mma 
grożone. ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Berlin 11 listopada. Utrzymują, że kanclerz 
otworzy konferencyę w sprawie Kongo. Na konfe- Antoni Kłobukowski. 


Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie. 


Dnia 2 listopada r. b. odbyło się pierwsze po- 
siedzenie nowo wybranego wydziału, na którem 
byli obecni następujący członkowie: Prezes Dr M. 
Nowicki, vice-prezes p. St. Kluczycki, Dr Buszek, 
p. W. Kornecki, Dr A. Molicki, Dr Walentowiez 
i p. Wójcicki. fe 

Posiedzenie zagaja prezes i wnosi najpierw, by 
wydział uchwalił podziękowanie hr. Potockiemu 
Arturowi za jego życzliwość i hojne popieranie 
celów Towarzystwa — co tóż jednozgodnie przy- 
jętem zostało. i 

Następnie przystąpiono do wyboru sekretarza 
i skarbnika — wybrani zostali jednogłośnie: Dr 
Antoni Molicki sekretarzem; Dr. Andrzej Walen- 
towiez skarbnikiem. 

W dalszym ciągu przedkłada prezes, że z prze- 
słanych w miesiącu październiku r. b. na ikrę ło- 
sosia wiślanego 400 złr. zwraca Dyrekcya kameral- 
nych dóbr książęcych w Cieszynie 200 złr, prócz 
tego procenta 7 złr. 58 cent., razem 207 złr. 58 
cent., a to z powodu, że nie jest w stanie wycho- 
wać żądanej ilości ikry, tylko połowę. — Wypada 
nam tutaj dodać, że fundusze te pochodzą z sub- 
wencyi Arcyksięcia Albrechta i przeznaczone zo- 
stały na zakupno wspomnionej ikry, przedstawia 
się zatem pole także dla krajowych rybaków, gdyby 
tylko tą sprawą zająć się chcieli. O produkcyi 
ryb jednak nie wiele myślą nasi rybacy. Przeci- 
wnie, wszędzie gdzie mogą tępią je nielitościwie. 

Najlepszym tego dowodem był artykuł zamie- 
szezony w Karpathen-Post, w którym zwracają u- 


wagę Węgrzy, jak po barbarzyńsku obchodzą się Telegramy własne „Czasu. * 


nadgraniczni rybacy polscy z łapaniem ryb, uży- inas 
wając trutki i dynamitu. Wiedeń 11go listopada. Królestwo rumuńse 
Wiadomość o tym artykule = U RY wła- f odjechali dziś rano kuryerskim pociągiem dla od- 
śnie Prezes Nowicki Wydziałowi, dodając, że po-|wiedzenia cesarza do Budapesztu, gdzie na ich 
dał go i do dzienników, dla obudzenia czujności|cześć odbędzie się wieczorem obiad dworski na 
u władz. Pan Kluczycki zaś oświadczył, że spra-|zamku królewskim w Budzie, poczem o godzinie 
wę tę zakompnikuje jeszcze e. k. Namiestnictwu. f 10ej w nocy wyjadą z powrotem do Bukaresztu. 
Następnie żajmował się Wydział nadesłaną roz-§ Wczoraj byli tu królestwo rumuńscy na śniadaniu 
prawą „O chowie ryb i raków“. którą danofu arcyksięcia Rainera i zwiedzali popołudniu w je- 
jednemu ze znawców do bliższej oceny. go i jego żony towarzystwie muzeum austryackie 
Po załatwieniu nakoniec różnych spraw czysto-|dla sztuki i przemysłu i muzeum oryentalne, gdzie 
administracyjnych, — przystąpiono do obrad nad]królowa Elżbieta zdumiewała oprowadzających ją 
wnioskami przekazanemi Wydziałowi przez osta- |nrzędników muzealnych zarówno trafnym sądem 
tnie walne zebranie. 7 jak niezwyczajnem znawstwem przedmiotów. Wie- 
Najpierw tedy wzięto pod dyskusyę wniosek fezór złożyli królestwo wizytę pożegnalną u arcy- 
oddziału rybackiego w Mikulińeach, który propo-|księstwa następców tronu- w Laksenburgu, gdzie 
nował, aby Wydział zajął się wydawa-fodbył się też o godzinie Gej obiad galowy na 
niem stałego kwartalnego czasopismajcześć dostojnych gości. 
rybackiego. Po dłuższej naradzie Wydział u] wWiedeń 11 listopada. Hr. Kalnoky udał się 
znając korzyść takiego wydawnictwa, musiał je-|dzis do Pesztu. 
dnak narazie zaniechać tej myśli, a to dla braku] Wiedeń 11 listopada. (W) Doniesienie, że 
odpowiednich funduszów. w tegorocznej sedyi Rady państwa nowa procedura 
Następnie co do podania e. k. komendy żan-|cywilna lub nowa ustawa karna będzie przedmio- 
darmeryi ze Lwowa o wydanie pouczają-|tem obrad, jest zupełnie bezzasadne, ponieważ 
cej tablicy o rybach i sieciaah— Wydział|rząd uważa za niemożebne, aby w ostatniej sedyi 
zauważył, iż w tym przedmiocie pisano już w czer-|obeenego parlamentu tak obszerne projekta do u- 
wea r. b. do e. k. Namiestnictwa i Wydziału kra-|staw w Izbie niższej i wyższej mogły być zała- 
jowego, ale nie odebrano dotąd żadnej odpowie-|twione. ; 
dzi. Skutkiem tego Wydział postanawia jeszeze Wiedeń 11-go listopada. Podłag doniesienia 
raz tę sprawę pryypomnieć wys. władzom rządo-|z Brunszwiku zaproponował ks. Cambridge cesa- 
wym i krajowym. ; rzowi niemieckiemu, że mieszkając w Anglii spra- 
W dopełnieniu tego przedmiotu postawił czło-|wować będzie rządy opiekuńcze za syna Camber- 
nek Wydziału pan Wójcicki wniosek udziele-|landa w razie, gdyby temuż tron przyznano. Na 
nia nagród za łapanie szkodników. Z po-|propozycyę tę nie zgodzono się. Dzienniki libe- 
wodu jednak trudności wykonania tego ze wszech|ralne podają tę wiadomość, powątpiewając sta- 
miar korzystnego wniosku, Wydział uchwalił go|nowezo o jej wiarogodności. 
obecnie tylko w zasadzie , zostawiając formę, tof  Wićdeń 11 listopada. Japoński minister woj- 
jest sposób wykonania na przyszłość. ny O-Yama wyruszył ztąd z członkami misyi ja- 
W dalszym ciągu zastanawiał się Wydział nad|pońskiej do swej ojczyzny. Misya japońska uda 
wnioskiem p. G. utworzenia Towarzystwa|się przedewszystkiem do Paryża, a ztamtąd przez 
opieki nad flisactwem i żeglugą, który !Nowy Jork do Japonii. 
jednak dla różnych powodów i konieczności zmia-| Line 11 listopada. Biskup tutejszy zaskarżył 
ny statutu, odłożono do przyjaźniejszej okoli-|dwóch nauczycieli w krajowej Radzie szkolnej 
cZzności. z powodu ich antireligijnej działalności. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 13go: Odette, W. Sardou. 
W sobotę 15go: Sprzymierzeńcy, komedya w 3 
aktach, P. Morau, przełożona z francuskiego. 


W niedzielę 16go: Złodziejka, pp. Grangć i 
Lambert-Thiboust. 


Telegramy biura koresp. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od podstny 1llej do 8ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 eentów. 

„Gabinet Archeologiczny hrapa omas Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


— D. 10go listopada pochmurno; term. od 3:5 do- 
szedł do 9'0 C. Barometr bardzo wysoko; o godzinie 
Tej rano d. 11go stan jego był 756'3 millim., term. 
5'4 0.— Wiatr zachodni. 

— We Środę d. 12go listopada: $. Marcina p. i Jó- 
zefatą. 


Wiedeń 11go listopada. Królestwo rumuńscy 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Od wydawnictwa „Dziennika po- 
wieści* otrzymujemy następujące ogłoszenie: 

Rozpoczynając wydawnictwo „Dziennika powie- 
ści*, pragnęliśmy przedewszystkiem podać czytel- 
nikom naszym sposobność zaznajomienia się z naj- 
nowszemi utworami najznakomitszych polskich po- 
wieściopisarzy, z arcydziełami zagranicznej, belle- 
trystycznej literatury. 

Pragnęliśmy dać łaskawym naszym abonen- 
tom poczciwą rozrywkę, usiłowaliśmy dobrej słu- 
żyć sprawie. 

Układając bilans naszego przedsiębiorstwa, ozna- 
czyliśmy cenę prenumeraty na nasz dzienik, w stó- 
sunku do bardzo znacznych wkładów, jakie pono- 
simy, tak niską, że tylko przy znacznej liczbie 
abonentów, zwrot kosztów naszych byłby zape- 
wnionym. 

Tej liczby prenumeratorów, chociaż na takową 
liczyliśmy na pewno, nie osiągnęliśmy wcale, nie 
dochodzi ona nawet połowy koniecznej nam cyfry. 

Wobec tego faktu, jakkolwiek znaczne poczy- 
niliśmy wkłady, które nam się już nie zwrócą, 
jakkolwiek rachunek administracyi naszej znaczny 
wykazuje deficyt, zdecydowaliśmy „nie odgrywać 
się“, ale po tej kosztownej próbie z żalem szcze- 
rym pożegnać naszych łaskawych abonentów, — 
a podziękowawszy im za dotychczasowe poparcie 
naszego wydawnictwa, dziennik nasz z dniem dzi- 
siejszym zawiesić. 

Z tej smutnej konieczności chcemy jednak wyjść 
uczciwie i prenumeratorów naszych na żadne nie 
narazić straty. 

Dlatego abonentom naszym miesięcznym, któ- 
rzy prenumeratę za listopad wiścili, prześlemy 
dokończenie drugiego tomu znakom'tej prwieści 
Nestrra naszego J. I. Kraszewskiego: „Rodzeństwo“ 
zgłaszającym się zaś kwartalnym ti półrocznym 
| abonentom, oprócz tej powieści zwrócimy wpłaco- 
| mą przez nich należytość za grudzień i miesiące 
| następne. 

W ten sposób mamy nadzieję, że wedle sił na- 
szych, a nawet nad siły, wywiązujemy się z obo- 
wiązku wobec prenumeratorów naszych zaciągnię- 
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4 CZAS z Środy 12 Listopada 1884. 


Kadż (rezerwoar) 


całkiem nowa, około 50 wiader obejmują- 
ca, z drzewa sosnowego, jest do sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość przy ulicy św. To- 
masza L. 28 w ac M. Salba. 


a maea 


Friedleina w Krakowie 
urządziła (2756-1-6) 


wypożyczalnię nut muzycznych 


i takową względom Prześwietnej Publiczności poleca. 


W księgarni D. E. Friedleina w Krakowie 
jest do nabycia i poleca się: 
ZWYCZAJE TOWARZYSKIE (le sa- 

voir-vivre) Serya I., wydanie 4te, cena 1 złr. 
— Serya II., jako niezbędny dalszy ciąg Seryi L, 
cena 1 złr. 

PASWANSE czyli zabawy w karty dla poje- 
dyńczych osób jak i dla towarzystwa, z ry- 
cinami. Cena 1 złr. 

OGRODNICTWO POKOJOWE czyli 
Przewodnik dla hodujących kwiaty w mie- 


Księgarnia D. E. 


0 


Edward Meyer, A. L. Mohr Nachf. w Altonie pod Hamburgiem. 
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CEYLON bardzo dobra zielona mocna i 


WĘGORZ MARYN około 5 kilo. . . . 4— 
MAR. ŚLEDZIE TŁUSTE baryłka 23—25 2:20 | 


Niciwelny © 


| 


+ 


Rządca 


żonaty, w sile wieku, który zarządzał samodziel- 
nie znaczniejszewi majątkami przez kilkanaście 
lat w Księstwie Poznańskiem i Prusach Zacho- 
dnich, pewny w swym zawodzie, zaopatrzony 
w dobre świadectwa i polecenia, poszukuje obo- 
wiązku zaraz lub od Nowego roku. W rażie po: 
trzebnym złożyć może kaucyą. Łaskawe oferty 
przyjmuje L. Tuchółka w Poznaniu, Pie- 
ary Nr. 16. (2795-8-8) 


ibawelmy 
białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Fen Y Krakowie. 


BEF Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (1806-40-) 


Poszukuje się zdolnego 


rysownika 


(z techniki maszynowej). — Bliższa 
wiadomość w Eyrekcyi Za» 


kładu gązowego w Kra- 
kowie. (2741) 


ż 


FAYARD<BLAYN 
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na ulic 
Merri No 30 — i we wszystkie 
aptekach. (395-17-) 


5 cebrami wody i za 5 centów 
węgla ciepła kąpiel. — Cena 
począwszy od 20 złr. wzwyż. 

anny kąpielewe z opalaniem 
lab bez opalania. (2659-14-) 


L. Weyl 


wdowa, na mieszkanie przy famili w domu 
obywatelskim, gdzie znajdzie stosowne towarzy- 
stwo, wygodne pomieszczenie na łatwych warun- 
kach. Bliższa wiadomość pod lit. WW. %. poste 
restante Kraków. (2805-18) 


Człowiek w średnim wieku, znający 


A. Gasch. 


tne cenniki franco. 
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[2493-26 -] 


Pana CHAMBARD. Paryżu 


W skład których wch cznie 
mn pore 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy.* Oso- 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 


(242 55-) 


w 


IWINO Z PEPSYNA, BOUDAULT 
Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 

Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryska, 


nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
e w Paryżu 1867 s w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r. 


-a W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


©słabienia., 


polucye, impotencyę, następstwa samogwałtu, le- 

czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 

poręczeniem słynne w świecie starszego le- 

karzą sztabowego Dra Miillera Mira- 

culo preparaty. Cena 3 złr. 10 ceut., pocztą 
o 25 cnt. więcej. 


Starszego lekarza sztabowego Dra Miillera 


Prawdziwy styryjski 
język polski i niemiecki, 


mogący się wykazać świadectwami i po- pakłak damski 


leceniami — poszukuje zaraz miejsca za|z czystej wełny owczej, w wielu odcie- 
kamerdynera lub lokaja. Adres:|niach barw, na modne 

Kraków, ulica Szpitalna Nr. 24, w po- ubrania damskie 

dworcu, pierwsze piętro. (2725-3-3) | poleca po tanich cenach przy natychmia- 


W Krakowie w aptekach pp. Trau- 


czyńskiego, Redyka i 


skiego. 


stowej dostawie, za zaliczką pocztową, utrzymują one stolec wolny, podniecają ` : . 
handel sukna 2723-4-6) BERGERA LEKARSKIE tunkee trawienia 4 erkulacyo bwi aia HA Miraculo wstrzykiwanie 
J. Ginzberg w Gracu, ich ya tkuje pomyślnie przeciw : zawrotom i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde 


upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 20 ct. więcej. 

Sprowadzić można jedynie z St. Georgs- 
Apotheke Max Schneid, Wien, V., Wim- 


głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 


MYDŁO SMOŁOWCOWE 


w Styryl. 


Specyalista 


polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem 
; przeciw od 
wszelkim wyrzutom skórnym 
szczególniej przeciw przewlekłym lszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym wy- 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności no8a, żeniom, pocenia nóg, łupieżowi głowy i brody, 
Bergera mydło smołoweowe zawiera 40% smołowca drewsiąaego i wyróżnia 8 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem ominięcia fałszowa, 
należy żądać wyraźnie Bergera mydła NEA i zwrócić uwagę na znany znak 
„ ` fabryczny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego 
Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe 
lecz nale: ie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne 
Aira pee m at są wyrobami bez skutku. PRZE e 

Jako łagodniejsze mydło smołoweowe do usunięcia wszelkich mteczystości 
sery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne my;zdło 
do eodziemnego mycia i kąpieli służy 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE 
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. Cena sztuki każdego gatunku 25 e. u broszurą. 
Fabryka i główna rozsyłka: apt. G. HELL & Co. w Opawie. 
Odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883. 


Suład mają: w KRAKOWIE PP. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, K, Wiszniewski, J. 
Sobierajski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galicyi. (644-18-18) 


bielizny męskiej i dam. 


LEOPOLD GRÓNWALD 


w Wiedniu, Stadt, Planken- 
gasse Nr. 4. 

Moszule męskie tylko z Schrolla an 
fonu bez kołnierzy z mankietami po złr. 
1:60, 2—, 2:20, 2'50. 

IAoszule męskie tylko z Schrolla szy- 
tonu bez kołnierzy, bez mankietów po 
2 złr., 220. (2735-2-10) 

Hoszule męskie tylko z Schrolla szy- 
fonu z kołnierzami i mankietami każdego 
kształtu po złr. 2'20, 2:50. 

KHosznie męskie z najlepszego kretonu 
lub oxfordu po złr. 1:70, 2*—, 225. 

Kalesony męskie po 90 ct., złr. 1:20, 
1:40, 1:60. 

MMoszule damskie py z Sehrolla szy- 
fonu po złr. 1:20, 1:60, 1:80, 2—. 

JAńoszule damskie z najlepszego płótna 
po zir. 2-— 240, 3*—. 

G prześcieradeł bez szwu, 3 łok. 
F lok. SkerOk. 50 011 6 złr. 


Tylko do 16 b. m. 


w sklepie przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 28. 


Trzy największe cuda 
natury są: 


1) panna Maryanna, 
licząca 22 lat, waży około 400 funtów i jest tak 
wielką i silną, że może unieść do 4 cetnar. cięż- 
kie kamienie; 
2) siostra p. Eleonora, 
licząca 19 lat, siłaczka, z dwoma bardzo mocny- 
mi mężczyznami; 
3) najmłodsza siostra Julla, 
olbrzymie dziecko, liczące 4 lata, waży 160 funt, 
Te trzy siostry urodziły się w Zirichu w Szwaj- 
caryi i były wszędzie ulubieńcami publiczności. 
Oglądać je można od godz. 10 z rana do 9 wie- 
czór. I miejsce 20 cent. IL miejsce 10 cent. Woj- 
skowi bez szarży i dzieci płacą połowę. (2792-5-) 


dig., 
9-60 


CTGUGE zas 


sZ 3 


WU | CUB>HĆ 


nosa 
1 garnitur stołowy na 6 osób, 
1 obrus i 6 serwet . . . . . A 


Skład normalnej bielizny wedle 
systemu profesora Jaegera. 


Zamówienia z prowincyi za zaliczką 


(Gzerniowiecko - Jasskiej. 


(2757) 


c.k. uprz. kolei Lwowsko- 


L. 24711/V. 


Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 


_ Sprzedaż materyałów. 


Ñ króla 
AN - Szwedzkiego 
"R uprzywilej. 3 


Za ofertami jest do nabycia: 
15,700 cetnarów metrycznych zużytych szyn (żelastwa szynowego), 
3,450 starego żelaziwa i stali, 

64 3 £ rozmaitych kruszców, 
wreszcie zużyty kauczuk i inna starzyzna, 

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: 
„Oferta na kupno materyałów* należy wnieść najdalej do 18 listopada r. b. 
do godziny llej przedpołudniem do zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisa- 
bethstrasse 9); równocześnie zaś jednak oddzielnie uiścić przy kasie głównej 
w Wiedniu, lub też kasach Komitetu zarządzającego w Bukareszcie, Dyrek- 
cyi ruchu we Lwowie albo Jassach wadyum w wysokości 5, kwoty kupnej. 

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jakoteż szczegółowe wykazy 
materyałów, mogą być otrzymane w biurach zarządów materyałami w Wie- 
dniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem opłaty pocztowej 
przesłane na wskazane miejsce. 


Wiedeń, dnia 31 października 1884 r. 
Rada zawiadowcza. 


Ne" Dr Fr. Lengiela 


Balsam 
rZozowy. 


z TS Już sam sok roślinny pły- 
m. * nący z brzozy, jeżeli przebi- 

jamy pień, znanym jest od 
HSM niepamiętnych czasów, jako 

JRX, | najlepszy środek upiększają- 
TEDE P ; jeżeli jednak = ten we- 
iż ; j dle przepisu alazcy przy- 

„BY: NY sosy zk iw SZA 

KIRKE R rewię na balsam, wtedy 
nabiera prawi 
sinti prawie cudownego 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, to już na drugi 
dzień odpada prawie nieznaeznie ła. | 
pież ze skory, która przes to staje stę 
bielutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy 1 nadaje jej młodocia: 
barwę; cerze przywraca pęt delikatność | 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim ozasie piegi, 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
waskie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 e. — Do nabycia w Hra- 
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Rackera aptek. „pod srebrnym or- 
łem“, w Czerniowcach u J. Gtolichow- 
skiego apt. „pod Opatrznością*. (2509-36-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ 


» » 


kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
sienia bek lu żelądka, 


mienionych instytucyach. 


WIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO mergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia adre- 
kadzi N ron e > M | sować należy. — Skład w KRAKOWIE w aptece 
(1642-12-) p. E. Stockmara. (1780-12-16) 


Galicyjski Zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie 


LISTY ZASTAWN 


6”| na walutę austryacką losowane w l8 lat. 


80 łok.rumburskiego płótna „ 960 
zem Bieliny snena : 60 TOWARZYSTWO PARZE > „  w36 lat. 
Dak. dsk 6 | oraz 79|, Listy dłużne „  w20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wyła- 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych. 


Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za- 
stawnym podpisem e. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 


Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za= 
intabułowane zostało, iż takowe stużą przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li- 
stów Zastawnych w obieg wypuszczony ch. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 


Ziemskiego są Co nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 


we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 

w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kśrntner-Strasse 10, 


oraz Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Kśrntnerstrasse 9. 


w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy- 
(832-11-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocński. 


